
Nowa ustawa ¡migracyjna w USA

Ameryka przymyka podwoje
W  U B IE G Ł Y M  tygodn iu  prezydent Reagali podpisał tekst 

now e j ustawy ¡m ig racy jne j, zgodnie z k tó rą  3— 12 m ilio n ó w  
■ ja k  się oblicza — nie legalnych przybyszów do Stanów 

Zjednoczonych może uzyskać prawo stałego pobytu  w  USA i 
k tó ra  jednocześnie może znacznie ograniczyć nap ływ , nowych 
obcokra jow ców  do A m eryk i.

SP R A W A now ych przepisów 
sprowadza się do wprow adze­
n ia szczególnych obostrzeń na 
am erykańskim  ry n k u  pracy. Do 
te j pory konsekwencje podejmo 
w a n ia  za trudn ien ia  przez im i­
g ran tów  nie dysponujących sto 
sow nym i zezwoleniam i spadały 
ty lk o  na nich. Obecnie odpowie 
dzialność ponosić będą praco­
dawcy.

Pracodawca przyłapany na 
gorącym  uczynku zatrudn ian ia  
nie legalnych przybyszów, czy 
ja k  k to  chce — „ tu ry s tó w ” , bę 
dzie m usia ł zapłacić grzyw nę w  
wysokości 250 do larów  za p ie r­
wszym  razem, i w ie lokrotność

Już obecnie za trudn ien ie  „na 
czarno”  oznacza często pracę 
za wynagrodzeniem  m nie jszym  
n iż  p rzew idu ją  praw n ie  usta lo­
ne m in im a lne  staw ki. W  p rzy ­
szłości pracodawcy będą ofero­
wać jeszcze m niejsze kw o ty , u - 
zasadniając to  zwiększonym  r y ­
zykiem .

Nowa ustawa dotyczy przede 
w szystk im  ca łe j masy n ie legal­
nych im ig ra n tó w  z M eksyku i 
in nych  k ra jó w  A m e ry k i Łac iń­
sk ie j, k tó rzy  „szm ug lu jąc się”  
przez granicę na Rio G randę 

(Dokończenie na str. 3)

za każdym  następ-te j sumy 
nym.

Zdaniem  fachow ców  ustawa 
doprowadzi w  efekcie do ka p i­
talnego skurczenia się ryn ku  
pracy dla obcokra jow ców  lub 
pogłębienia się w yzysku ze stro 
ny ew entualnych pracodawców, 
ryzyku jących  zatrudn ien ie  n ie­
legalne

Zakończenie narady 

przywódców bratnich partii

Doskonalenie współdziałania 
państw socjalistycznych

M O S K W A  P A P . Z a k o ń c z y ło  się 
t u  robocze  s p o tk a n ie  p rz y w ó d c ó w  
b ra tn ic h  p a r t i i  p a ń s tw ' so c ja lis ty c z ­
n y c h  — c z ło n k ó w  RW PG .

P rz y w ó d c y  b ra tn ic h  p a r t i i  omó. 
w i l i  pods taw ow e  p ro b le m y  ro z w o ­
ju  i  do sko n a le n ia  w s p ó łp ra c y  mię- 
d zy  p a ń s tw a m i s o c ja lis ty c z n y m i, 
m o ż liw o ś c i pe łn ie jszego  w y k o rz y ­
s ta n ia  tw ó rcze g o  p o te n c ja łu  soc ja ­
liz m u . Szczególną uw agę pośw ięco­
no  da lszem u p o g łę b ia n iu  s to su n kó w  
w  d z ie d z in ie  gospodarcze j, w y k o ­
rz y s ta n ia  n o w y c h , n a jb a rd z ie j po­
s tę p o w ych  fo rm  w sp ó łd z ia ła n ia  go­
spodarczego i  n a u k o w o -te c h n ic z n e ­
go d la  p rzysp ie sze n ia  ro z w o ju  
spo łeczno -  gospodarczego b ra tn ic h  
p a ń s tw , p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  ż y ­
c ia  ic h  n a ro d ó w .

W y m ie n io n o  p o g lą d y  na  te m a t 
a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  o b e cn e j sy ­
tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j. U cze s tn i­
c y  sp o tka n ia  p o p a r li p ry n c y p ia ln e  
s ta n o w is k o  Z w ią z k u  R adzieck iego  
w  R e y k ja v ik u  i  p o d k re ś li l i  ko n ie cz  
ność  zw ię ksza n ia  w sp ó ln y c h  w y ­
s iłk ó w  w  w a lce  o  u m o c n ie n ie  po ­
k o ju  i  bezp ieczeństw a m ię d z y n a ro ­
dow ego.

Kłopot z zerami
W  W Y W IA D Z IE  z m in is tre m  go­

s p o d a rk i R F N  M a rtin e m  Bange- 
m a n n e m  re p o r te r  ty g o d n ik a  „H o - 
r z u "  zada ł sw em u ro zm ó w cy  tz w  
p o d c h w y tliw e  p y ta n ie : P a n ie  m in i­
s trze . ile  ze r m a m ilia rd ?  — O m ó j 
Boże! S iedem ? — N ie . — Osiem? — 
N ie . d z ie w ię ć , p a n ie  m in is trz e  go­
sp o d a rk i.

P Ł  IS S N  O lS I-W It
N r  in d e ksu  33U3ł

uner
Śr o d a , i *  l i s t o p a d a  i9sa r o k u

N r  221 (12 613)_________ Rofc założenia 1945 N akład : 80 000 e«z. Cena 8 a!

Blisko 40 proc, paliw i energii w przemyśle spożywczym „idzie z dymem“

Zapotrzebowanie wzrasta
-  straty n!t maleją

W A R S Z A W A  P A P. Zapotrzebow anie na pa liw a  i  energię elektryfikacji rolnictwa ocena 
wzrasta szybciej n iz  m ożliwości ich  dostaw. W yn ika  to nie t y l-  enersochłonności produkcji w na- 
ko  z n iedosta tku  p a liw  i  energ ii, ale w  n iem ałe i m ierze ta k -  st«Puj ‘W ę h przemysłach: mięsnym,
* *  *  «•»"•O "« P a liw o » ™ 1 e ły ” nej2ep „ ^ k„ .  S S lP S U J t¡S S E T S w J S Łdu jące j duże s tra ty . '  skim i olejarskim. '
T m k n n  fr , , , ,  Np‘ w przemyśle mięsnym zna-
Jb U N Y M  z p rzyk ład ów  tego p a liw  i  ene rg ii idzie DO n ro - c*ną P°Praw<i wykorzystania ener-

V ? * ™ * * ’ » •  s tra ty  P o S a f y i n -  3 S S £
chociaż zuzywa n iew ie le  p a liw  nych działach gospodarki na - &ci urządzeń technologicznych, co 
i energu w  ska li ca łe j gospo- rodow e j sytuacja fest oodobna pozwoliłoby na uzyskanie 20—30

o r k i3 5n p r « ° Ww L li>oraaŹed7W 9 W;" Ć ja k  ° gro” ** Pf00- węgla oraz 7 9 m ne s tra ty  p a liw  i  energu po- zacyjnych upatruje się rezerw się-
proc. o le jów  napędowych 1 o - nosim y co roku. (Dokończenie na str 2)
palowych. Ponad 85 proc. pa- J L__ na 2 )
l iw  w  przem yśle spożywczym p r z y c z y n ą  tak wysokich strat 
zużywanych jest na w y tw a rza - m ,k ie71 ikoś«Pp S zS „ ł e 
n ie ene rg ii w  parze i gorącej nie niskosprawnych urządzeń ener- 
wodzie. Średn ia sprawność te j etycznych, błędy w eksploatacji i 
p rzem iany w  1985 r. wynosiła
o proc.. W tym  W  przem yśle zarządzaniu przedsiębiorstwem, 
m leczarsk im  \ — 60 proc. T a k  prostu nie zwraca się większej
w ięc b lisko  40 proc. zużyw a- n,a zuiyc«e p a liw  i  e n e rg ii,
nych przez przem ysł spożywczy E £ £ S  ^ J o d o w lj” 5̂

Szpieg z RFN 
skazany w HRD

B E R L IN  P A P . Sąd W o js k o w y  w  
B e r lin ie  skaza ł o b y w a te la  R F N  
R o lfa  B re m b a ch a  na  k a rę  15 la t  
po zb a w ie n ia  w o ln o ś c i za d z ia ła l­
ność szp iegow ską p rz e c iw k o  N R D . 
W  tra k c ie  p o d ró ży  po  N R D  B re m - 
bach  z b ie ra ! in fo rm a c je  szp iegow ­
sk ie , k tó re  następn ie  p rz e k a z y w a ł 
sw ym  m ocodaw com  w  R F N .

26 kwietnia 1988 roku wmurowanie 
k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o
OD CZASU ogłoszenia konkur­

su na projekt budowy hali w ido­
wiskowo-sportowej w Szczecinie, 
publicznej dyskusji w Klubie 13 
Muz, minęły zaledwie dwa tygod­
nie, a już wczoraj na posiedze­
niu Prezydium Komitetu Budowy 
zapadły ważne decyzje. Postano­
wiono, że Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji w Szczecinie zleci w 
najkrótszym terminie opracowanie 
założeń techniczno-ekonomicz­
nych zespołowi architekta Jacka 
Kwiecińskiego. Wcześniej WDI 
dostarczy dokumentację geologież 
nq terenu, uzbrojenia I prac hy- 
drotechniczno-inżynierskich.

M A L A
WIDOWISKOWO

SPORTOWA

Z a s ła n ia n ie  s ię  p rzez  d y re k c je  
p rze d s ię b io rs tw  a rg u m e n te m , ż< 
p o d n ie s ie n ie  e fe k ty w n o ś c i gospo­
d a rk i p a liw o w o -e n e rg e ty c z n e j w y ­
m aga k o s z to w n y c h  in w e s ty c ji,  n ie  
zawsze i  n ie  w  p e łn i o d pow iada  
p ra w d z ie . P rzeczy  ty m  tw ie rd z e ­
n io m  p rze p ro w a d zo n a  przez in s ty ­
tu t  b u d o w n ic tw a , m e c h a n iz a c ji i

S Z C Z E C I N —

Do pierwszej dekady grudnia
Prezydium Komitetu zaakcepto­

wało wstępne terminy podane

,W Dziedzica na pon iedzia łkam i dys 
Klubiiczasie dyskusji, do koncepcj 

żytkowej hali być może włączo­
ne zostanie wybudowanie nowo­
czesnej kręgielni oraz innych po­
trzebnych w szczecińskiej sytuacji 
urządzeń.

kusji w Klubie 13 Muz, tj. rok 
1987 (druga połowa) wstępne pra 
ce przy ogrodzeniu terenu i 26 
kwietnia 1988 r. położenie kamie

(Dokończenie na str. 2)

Przynęta...
matrymonialna
P R O K U R A T U R A  w  S tu ttg a rc ie  

w szczęła ś le d z tw o  p rz e c iw k o  je d n e  
m u  % n a jw ię k s z y c h  w  RFN  b iu ru  
m a try m o n ia ln e m u , m a ją ce m u  f i l ie  
w e  w s z y s tk ic h  L a n d a c h , a pod e jrzą  
nem u o  k a ry g o d n e  o szu k iw a n ie  
sw ych  k lie n tó w . B iu ro  to  d a w a ło  
n a g m in n ie  o g łoszen ia  m a try m o n ia l­
ne do  p rasy  z za m ie szczo n ym i obok 
zd ję c ia m i n ie z w y k le  a t ra k c y jn y c h  
pań. k tó ry c h  Je d n a k  żadnem u z 
k l ie n tó w  b iu ra  n ie  u da ło  się an i 
poznać, a n i ty m  b a rd z ie j po ją ć  za 
żonę. B y ły  to  b o w ie m , ja k  się oka 
zało, n ie  p o d o b izn y  ka n d y d a te k  do 
zam ęścia, lecz w yp o życza n e  w  Je­
d n e j z a g e n c ji fo to g ra fic z n y c h  zd ję  
c ia  n a ju ro d z iw s z y c h  fo to m o d e le k .

Jak przyfmewać
lekarstwo?

L O N D Y N  P A P . C z ło w ie k  p o w i­
n ie n  zażyw ać le k a rs tw o  w  p o z y c ji 
s to ją c e j i p o p ija ć  je  100 g ra m a m i 
w o d y  L e k a rz e  b ry ty js c y  bada li 
120 o c h o tn ik ó w , k o n tro lu ją c  re n t­
genem  ja k  p rze b ie g a  przem iesz­
czenie sie w  p rze w o d z ie  p o k a rm o ­
w y m  ró ż n y c h  ro d z a jó w  ka p su łe k . 
P o p ija n o  je  w oda (25 lu b  100 
g ra m ) w  p o z y c ji le ża ce l i  s to ją ­
ce j.

T ru d n o ś c i w  p o ły k a n iu  s tw ie r ­
dzono u  60 o c h o tn ik ó w , k tó rz y  
p rz y jm o w a li le k a rs tw a  w  p o zyc ji 
leżącfej. lu b  n ie  p o p ija l i  Ich w odą. 
N ie je d n o k ro tn ie  p re p a ra ty  p rz y k le ­
ja ły  się do  w e w n ę trz n y c h  ścianek 
p rze w o d u  p o k a rm o w e g o  i  po 10 
m in u ta c h  u le g a ły  zn iszczen iu .

Członkowie 

kierownictwa partii

wśród załóg pracowniczych

Szczere i bezpośrednie 
spotkania i rozmowy
W A R S Z A W A  P A P . Człon*«, w ie

k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  — B iu ra  P o li­
tycznego  i S e k re ta r ia tu  K C  PZPR  
— u c z e s tn ic z y li w c z o ra j w  s p o tka ­
n ia c h  2 za ło g a m i z a k ła d ó w  p ra :y ,  
z c z łc n k a m i p a r t i i  i  b e z p a r ty jn y ­
m i.  w  ró ż n y c h  ś ro d o w iska ch  spo­
łe czn o -za w o d o w ych . B y ło  to  p  a k - 
tyczn e  U rze czyw is tn ie n ie  z ro d zo n e j 
na X  Z je żd z ie  P ZP R  zasady, a o y  
raz w  m ie s ią cu , w  d n iu  p rzezna­
czonym  na pos iedzen ie  B iu ra  Po­
lity c z n e g o , c z ło n k o w ie  c e n tra ln y c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  u d a w a li się w  te ­
re n  i  w  bezpośredn ich  ro zm o w a ch  
z lu d ź m i p ra c y  za p o zn a w a li się z 
ic h  o cze k iw a n ia m i, o cenam i, p ro ­
b le m a m i życ ia  i  p ra c y . W czo ra j­
sze sp o tka n ia  d o s ta rc z y ły  w ie lu  
p rze m yś le ń  m .in . w  k w e s tia c h  
fu n k c jo n o w a n ia  sam orządu p ra co ­
w n iczego, z w ią z k ó w  za w o d o w ych , 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  m ło d z ie ­
żow ych .

Konferencja prasowa rzecznika rządu

0 co się martwi prasa brytyjska?
A  O czym rozmawiano w Wiedniu A  Dlaczego nie 

ukazał się tekst ks. Orszulika A  Czym będzie Rada 
Konsultacyjna przy Radzie Państwa?

N A  czternaście py tań  odpo- niczej samorządności. Ich  wez-' 
w iedz ia ł dziennikarzom  rzecz- wan ia  o powiększenie kom pe- 
n ik  prasowy rządu Jerzy U r -  te n c ji załóg n ie  są skierow ane 
ban podczas tra d ycy jn e j, w tó r-  do p rem ie r Thatcher, ty lk o  do 
kow e j kon fe renc ji w  centrum  prem iera  Messnera. Naprawdę 
„In te rp ressu” . W cześniej jednak to już szczyt bezczelności, że z 
zgłosił ostrą polem ikę do pu - k ra ju , gdzie żadna pracownicza 
b lik a c ji w  lo ndyńsk ie j gazecie samorządność n ie  is tn ie je , gdzie 
„F in a n c ia l T im es” : ' rząd ogranicza prawa zw iązków

— K ilk a  d n i tem u organ b ry  (Dokończenie na str. 2)
ty js k ich  posiadaczy: w łaśc ic ie li 
fa b ryk , kadry  zarządczej b ry ty j 
sk ie j gospodarki wezwał rząd 
do wzm ocnienia samorządności 
przedsiębiorstw... B y ło b y . p ięk­
ne, choć zdum iewające, gdyby 
gazeta b ry ty js k ic h  przem ysłow­
ców i bankowców w zyw ała kon 
serw atyw ny rząd pani M arga- 
ret T ha tcher do oddania k la ­
sie robotn icze j w ładzy nad bry 
ty js k im i przedsiębiorstwam i po­
przez pow ołanie samorządów ro 
botniczych o szerokich kom pe­
tencjach... A le  zachowawcza ga 
zeta b ry ty jska  i rozgłośnia BBC 
m a rtw ią  się o to, że w  Pol­
sce za m ały jest zakres pracow

Włamanie do skarbonki 
na Placu Zamkowym
W A F S Z taW A  P A P . Z ło d z ie je  spo­

łe czn ych  p 5c r ię d z y  p rz e b y w a ją  j i  
szcza na w a in o śe i S k ra d z io n o  c> 
p ra w d a  n ie w ie it .  Ze s k a rb o n k i u 
s ta w io n e j p rze d  Z a m k ie m  K ró le w ­
s k im  zd o łano  p rz e z ’ n ie w ie lk i 
o tw ó r  w y d o b y ć , w e d łu g  szacunko ­
w y c h  ob licze ń  p ra c o w n ik ó w  Z a n -  
•ku. n a jw y ż e j k i lk a  ty s ię c y  z ł. ¿ha 
ra k te r  tego  h a n iebnego  czynu , 
fa k t .  że jego  ce lem  s ta ł się o b ie k t 
będący w y ra ze m  spo łeczne j t ro s k i 
bu d z i pow szechne ob u rze n ie . s»uro- 
w a k a ra  d la  ra b u s ió w  p o w in n a  stać 
s ię  p rze s tro g ą  d la  a m a to ró w  ła tw e ­
go  z a ro b ku .

¡ li

Jesienna moda...
(Foto — C AF)
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Konferencja prasowa J. Urbana
(Dokończenie ze s ir . 1) w e w rz e ś n iu  1981 ro k u , a w ię c  w s z y s tk im  in s ty tu c ją  re l ig i jn ą .  Ro- 

w c ze śn ie j n iż  rozpoczę ło  s ię  w d ra -  szczenią o in n y m  c h a ra k te rz e  m e 
żan ie  p ie rw szego  e tapu  re fo rm y  go m a ją  uzasadn ien ia  i  są p rzyK łac ia - 

zaw odow ych —  płyną słowa tro  sp o d a rcze j. O becn ie , c z y li w  p ięć  m i k le r y k a liz m u , Jak n p . p ró b y  
S k i O zakres po lsk ie j dem okra- la t  p ó ź n ie j b o g a ts i Jesteśm y o . d o - ^ p o r ^ o M « a j B « l ę t ó ^ o g m w  
“ *■ . *  j ć w in r lo r p n la  w v m k a ia c e  Z dz
c j i  pracowniczej...

in -■ ś w ia d cze n ia  w y n ik a ją c e  z d z ia ła - Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o lsk iego  
n ia  p rz e d s ię b io rs tw  w  n o w y c h  w a - s ty tu c jo m  ko śc ie ln ym .

O B E C N IE  t rw a  rzeczow a d y s k u -  ru S k J f e te e n le n i  rze czn ika  p o le - .O  K S Z T A Ł T  i  charak te r Ra- 
s ja  n ad  rz ą d o w y m i 4 *  m iz o w a ł z k o le i k o re s p o n d e n t „ i i -  K o nsu ltacy jne i przy Radzies ta w , s u g e ru ją c y m i pew ne  n ie w ie l-  , , T im e s» w  Polsce re d . C h r i-  i v o n s u i id c y jn e j  p is y  f r u ,
k ie  z m ia n y  w  u k ła d z ie  u p ra w n ie ń  jL * " ch“ J B o b iń s k i. zapytał on  ta k -  Państwa raz je s z c z e  spyta ł ko 
d y r e k c j i  i  sam orządów  p ra c o w n i-  *  . p rz e d s ta w ic ie le  sam o rzą - respondent „F in a n c ia l T im es’ . 
2 £ ? - ,  i ł f S s t S T I c t ó r e  s a la o S m il  d 6 w  za l6 *  w ezm ą u d z ia ł w  s p o tk a - —  Rozmowy na ten tem at 
fa łs z y w y c h  o b łu d n y c h  p r z y ja c ió ł  *  p re m ie re m  w  n a jb liż s z y  P t -  t rw a j ą w  c j a j  s z e rs z y m  gronie 
sam orządnośc i... U s ta w y  o k re ś la ją ce  _  p re m |e r  Z b ig n ie w  M essner zainteresowanych. W ydaje s ię , 
ro lę  i  u p ra w n ie n ia  ^ M m o rz ą d o w  s p o tk a  Bię z re p re z e n ta c ją  uczest- ¿e zbliża się m om ent p ie rw s z e g oro lę  1 u p ra w n ie n ia  sam orządów  tk a  8 i z re p re ze n ta c ją  
p ra c o w n ic z y c h  u c h w a lo n e  z o s ta ły  n^ J ó w  o g ó ln o p o ls k ie j n a ra d y  

rzą d ó w  p ra c o w n ic z y c h  d la

Dla związkowców

Wszystko o atestacji
W M IĘ D ZY W O JEW Ó D Z 

K IM  O środku Szkolenia 
Zw iązkow ego uruchom iony 
został p u n k t konsu ltacy j­
ny, do k tórego mogą się 
zgłaszać organizacje związ­
kowe z py tan iam i,  ̂ doty­
czącym i ro li i  zadań zw ią­
zków  zawodowych w  prze­
glądach s tru k tu r  organiza­
cy jn ych  i  a testac ji stano­
w isk  pracy. D yżu ry  peł­
nione są w  każdy czw ar­
te k  od godz. 13 do 15.30 
(tel. 422-61).

( t u r )

SPORTOWY
+  D Z IS IA J  o godz. 17.00 rozpo ­

czn ie  s ię  na  s ta d io n ie  W o jska  
P o lsk ie g o  m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 
P o ls k a  — I r la n d ia .  P o p ro w a d z i go 
w ę g ie rs k i a rb ite r  — N em eth . D la 
©bu d ru ż y n  będzie  to  s p ra w d z ia n  
p rz e d  k o le jn y m i p ró b a m i w  e l im i­
n a c ja c h  m is trz o s tw  E u ro p y , a le  
ta k ż e  p re s tiż o w a  p ró b a  s ił,  k tó r e j  
w y n ik  n ie  je s t bez znaczen ia .

+  R EN E V A N  D E R  G IJ P  Z PSV 
E in d h o v e n  z o s ta ł p o w o ła n y  do  k a ­
d r y  p i łk a rz y  H o la n d ii na m ecz z 
P o lską . T re n e r  R in u s  M iche ls , k tó ­
r y  w cze śn ie j w y ty p o w a ł 15 zaw o­
d n ik ó w . w e z w a ł V a n  de G ip a  n? 
z g ru p o w a n ie  w  Z e is t, gdz ie  tre n u ­
ją  re p re z e n ta n c i H o la n d ii.

+  W Ę G IE R S K I p i łk a rz ,  w ie lo ­
k r o tn y  re p re z e n ta n t k r a ju  A n ta l 
R o th  g ra ją c y  w  p ie rw s z o lig o w y m  
k lu b ie  Pćcs, p o d p is a ł c z te ro le tn i 
k o n t r a k t  z  F e ye n o o rd e m  R o tte r ­
da m . R ozpoczn ie  on  g rę  w  n o w y m  
k lu b ie  po  s p o tk a n iu  W ę g ry  — G re ­
c ja , k tó re  odbędzie  s ię  12 bm .

♦  PO raz 12 M a r t in a  N a v ra tilo v a  
w y g ra ła  w  ty m  ro k u  t u r n ie j  te n i­
so w y. W  f in a le  im p re z y  w  W orce ­
s te r. N a v ra t ilo v a  p o ko n a ła  H anę 
M a n d lik o v ą  6:2. 6:2. W  f in a le  deb la  
N a v ra t ilo v a  i  P am  S h iv e r z w y c ię ­
ż y ła  C la u d ię  K o h d e -K ils c h  i  H e le ­
nę  S ukova  7:5, 6:3.

4» W  C Z A S IE  ro zg ryw a n e g o  w  
J a ckso n  (M iss iss ip p i) b ie g u  na 10 
k m  zas łab ł, a p o te m  z m a r ł n ie  od ­
zyska w szy  p rz y to m n o ś c i 18-le tn i 
R o b e rt L . T a y lo r .  P rzed  ro k ie m  ten  
sam  b iegacz s t ra c i ł  podczas b iegu  
p rz y to m n o ś ć  i  z n a jd o w a ł się przez 
2 t'v«odn ie  w  s ta n ie  ś m ie rc i k l in i ­
czne j.
Piłka nożna

Klasa MW juniorów

nego p rz e d y s k u to w a n ia  k w e s t ii m y ś l i  s p o tk a n ie  in ic ju ją c e .  Z a  
sp o rn y c h . K ie ro w n ic tw o  rz ą d u  o - k r e s  s p r a w ,  j a k i m i  z a jm o w a ć  
tw a r te  Jest na  ■w y s łu c h a n ie  b ę d z ie  s ię  r a d a  n ie  z o s ta ł z a k r e
S 'ón “ c h  W'edeS o n„ \ r lasn=imow; ilo n y . bo w  o g ó le  z  g ó r y  n ie  
p ro je k tó w  ro zw ią za ń . L ic z y m y  na m o ż n a  przewidzieć, j a k i m i  s p ra  
z ro z u m ie n ie  r a c j i  rz ą d o w y c h  i  o k a - W a m i z a jm o w a ć  będzie się ta 
żerny z ro z u m ie n ie  d la  r a c j i  sam o- , 
rz ą d ó w ... u « .

D z ie n n ik a rz  a g e n c ji A P  z a p y ta ł N o to w a ł:
„  szczegó ły  ro z m o w y  p o lsk ie g o  w i-  Janusz A TLA S
c e m in ls tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Ja -, 
na K in a s ta  z p rz e d s ta w ic ie le m  a d ­
m in is t ra c j i  U SA? ... .

— 6 lis to p a d a  o d b y ło  s ię  w  W ie ­
d n iu  s p o tk a n ie  m in is tra  K in a s ta  z 
asys ten tem  s e k re ta rz a  s ta n u  as.
E u ro p y  1 K a n a d y  — p . R ozanne 
R id g w a y . S p o tk a n ie  to  oznacza, że 
d ia lo g  na szczeblu rz ą d o w y m  zo­
s ta ł p o n o w n ie  p o d ję ty .  H ędzie  on  
k o n ty n u o w a n y . S tro n y . Jak uzgo­
d n io n o , pozostaw ać beda w  k o n ­
ta k c ie . R o zm o w y  m ia ły  sze ro k i 
za kres  i  o b ję ły  g łó w n e  p ro b e m y  
d w u s tro n n y c h  s to s u n k ó w  p o lfk o -  
a m e ry k a ń s k lc h . S ta n o w is k o  s tro n  
w  sp ra w a ch  p o d s ta w o w y c h  pozo­
s ta je  n a d a l zasadniczo ró żn e ...
U trz y m y w a n ie  b e z p ra w n y c h  re ­
s t r y k c j i  p rzez  a d m in is tra c ję  am e­
ry k a ń s k a  powstaje b o w ie m  główna, 
p rzeszkodą na  d rodze  do " ° rmat“  
zac.1l i  p o p ra w y  w z a je m n y c h  s to ­
s u n k ó w .

D z ie n n ik a rk a  a g e n c ji D P A  sp y ­
ta ła , d laczego n ie  o p u b lik o w a n y  zo­
s ta ł a r tv k u ł  d y re k to ra  B iu ra  p a ­
sow ego E p is k o p a tu  P o ls k i,  ks  A lo j­
zego O rs z u lik a . Jaki c h c ia ł o p u b li­
k o w a ć  „T y g o d n ik  P ow szechny  ?

— A r t y k u ł  ks iędza  d y re k to ra
t ra k tu je  o p ra w ie  zrzesza * a
to l ik ó w  ś w ie c k ic h . Z o s ta ł T * trz y -  
m a n y  w  o p a rc iu  o p rz e o ls v  p ra w a , 
k tó re  e w e n tu a ln a  p u b lik a c ja  n a ru ­
sza łaby . Z a rz u ty , z a w a rte  w  a r ty -

j T  K o 1 c ló fPt I t c H ° fc f  g r f f f e

Bug krótszy o 1,6 km?
O S T R O Ł Ę K A  P A P . Ju ż  n ie b a w e m  

g e o g ra fo w ie  nan iosą  p o p ra w k ę  do 
u rz ę d o w e j d łu g o ś c i p o is k ic h  ize k .
C z w a rty  co d o  d łu g o śc i, po  w is .e ,
O drze  ł  W a rc ie  — B ug, lic z ą c y  od 
ź ró d e ł do  u jś c ia  772 k m  (w  P o s c e  
587 k m ) będz ie ... k ró ts z y  d o k ła d n ie  
o  1,6 k m . O tóż w  tz w . co fce  z a ­
le w u  Z e g rzyń sk ie g o  pod Warszawką 
(m ię d zy  m ie jsco w o śc ią  K a n ia  P o l­
ska a P opow em ) o b s e rw u je  się p ro ­
ces s k ra c a n ia  b iegu  r z e k i ł  p ro s to ­
w a n ia  s ię  je j  k o ry ta .  P rz y  n is k ic h  
s tanach  w o d y  rzeka  p ły n ie  przez 
n iższy  tę re n , s k ra ca ją c  b ieg  o o ko ­
ło  p ó łto ra  k ilo m e tra  i  g rożąc t rw a ­
łośc i za p o ry  boczne j na o d c in k u  
K a n ia  — P o pow o , p o m ię d zy  7 a 10 
k m  od  u jś c ia . P o n a d to  w  d o lin ie  
B u g u  co  ro k u  ba rdzo  d o ku cz  iw e  
są po w o d z ie , pow odow ane  ka żd e j 
w io s n y  z a to ra m i lo d o w y m i. P ro je k ­
tu je  s ię  w ię c  w y k o n a n ie  p rze ko p u , 
sk ra ca jącego  b ieg  rz e k i d o k ła d n ie  
o 1 600 m . P rz y  o k a z ji w y k o n a n e  
zostaną n iezbędne w a ły  p rz e c iw ­
p o w odz iow e . P rz e k o p  te n  z re a lizo ­
w a n y  będzie  w  P opow ie.

WCPR — corcz więcej problemów

Przede wszystkim brak sprzętu
JEST ich 

skiem prawie
Członkowie Wodnego O- 
chotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego stoją na straży 
naszego życia bez względu 
na porę roku. Nie zawsze 
jednak same dobre chęci

Szczecin- Szczecińskiem... 0,76 łodzi. T ym  
7 tysięcy, czasem jedna łódź ma zabez-

pieczyc az 
nów.

ł,5 km  kw . akwe-u.

W  U B . N IE D Z IE L Ę  o b ra d o w a ł w  
S zczecin ie  V  W o je w ó d z k i Z ja zd  
W O PR. W y ró ż n ie n ie m  d la  o d d z ia łu  
b y ł fa k t  ucze s tn ic tw a  w  na radz ie  

te i rzeszy społeczników w y  sek re ta rza  ZG W O PR  W o jc iecha  
P łó c ie n n ik a . Z g o d n ie  ze s ta tu te m  

s ta rc z a ją . . .  w y b rą n o  no w e  w ładze . 1 ta k  preze­
sem  Z a rzą d u  W o je w ó d zk ie g o  na 

N A  pierw szy p lan  w ysuw a ją  nową ka d e n c ję  zosta ł p o n o w n ie  
się prob lem y sprzętowe. Szcze- D io n iz y  K lim a s , w ice p re ze sa m i zaś: 

Jacek  K oen ig  i  J e rz y  B a k u ła  (p re - 
u rz ę d u ją c y ).cińskie oddzia ły  i d rużyny 

WOPR staw ia ją  nas —  pod 
wzeledem  liczebności na d ru -  Dla nas- Jako użytkowników plaż W Z g ię a e m  u c z w h w i  i w  u i u  najistotniejsze będą natomiast próg 
girn m ie jscu W k ra ju  (po K a to - nozy  na kolejny letni sezon. W 
w icach). Tymczasem to w łaśn ie  trakcie dyskusji mówiono o tym 
u nas, nad jez io ram i i  nad Ba ł wiele i  to raczej nie w tonie rados 
tyk iem  przeżywam y co ro ku  nym>
istną inw az ję  tu rys tów . N a le ży  d o m n ie m y w a ć , iż  w  w le -

p r . . f .  urvkazuie lu  p rz y p a d k a c h  ges to rzy  p laż a lboProsta w yliczanka w y k a z u je ,  n ie  chcą  bądż też  n ie  p o tra f ią
iż  na 1 drużynę przypada w

P ogoń — S tilo n 2:2
G w a rd ia  — S ta l S toczn ia  
W a rta  — K o tw ic a  
C h e m ik  — E n e rg e ty k  
O lim p ia  — O rze ł 
Le ch  — Dąb

1:2
4:2
1:9
• : l
5:«

B łę k itn i — SKS Poznań 3:9

T A B E L A
J. Le ch  Poznań 22:4 3«—5
2. S t ilo n  G orzów 21:5 26—19
3. O rze ł W ałcz 20:6 28—19
4. O lim p ia  Poznań 15:11 23—13
5. S ta l s to czn ia 15:11 18—U
C. C h e m ik  P o lice 15:11 19—14
7. G w a rd ia  K o sza lin 14:12 29—23
8. Pogoń Szczecin 13:11 18—15
8. W a rta  P oznań 13:13 15—14

10. B łę k itn i S ta rg a rd 10:14 19—24
11 K o tw ic a  K o ło b rze g 8:18 13—38
12. Dąb Dębno 7:1» 11—25
13. E n e rg e ty k  G ry f in o 4:22 8—24
14. S K s  Poznań 3:23 5—40
M ecz za le g ły : B łę k itn i 
bm .

— P ogoń  15

Zwycięstwo koszykarek
W C Z O R A J na  p a rk ie c ie  h a ­

l i  W DS ro zeg rano  to w a rz y s k ie  
sp o tka n ie  w  k o szykó w ce  k o b ie t, 
k tó r v m  z m ie rz y ły  s ię  zespo ły  Czar 
n y c h  z A m m e ru n d  O slo. M ecz, w  
k tó rv m  s z c ze c in ia n k i pod  ka żd ym  
w zg lędem  przew yższa ły  r y w a lk i,  za­
k o ń c z y ł się w y s o k im  z w yc ię s tw e m  
C za rn ych  91:59 (40:24). N a jw ię c e j
p m k tó w  d la  C za rn ych  z d o b y ły : Ma 
c ie ie w ska  — 15. Jas trzębska  i  Ro- 
h a tv ń s k a  — po 14 o ra z  W as ilew ska  
—- 10, a d la  A m m e ru n d  S k in n e r 
12 i  O berg  — 9.

26 kwietnia 1988 roku wmurowanie 
kamienia węgielnego

(Dokończenie ze str. 1) sil 5— 7 procent wartości całej bu 
dowy.

nia węgielnego pod budowę o- Tak więc wielkie przedsięwzię- 
blektu. Wszystko wskazuje na to, cle na razie społeczników Komite 
że te historyczne terminy zostaną tu Budowy organizacji sporto- 
w pełni utrzymane. wych, klubów i obywateli miasta

Wicewojewoda Tadeusz Kluka zaczyna nabierać coraz wyraźniej 
poinformował członków prezy- szych kształtów. Teraz chodzi oto, 
dium, że staraniem Urzędu Woje żeby stworzyć taki harmonogram 
wódzkiego z Głównego Komitetu opracowania dokumentacji, który 
Kultury Fizycznej i Turystyki w pozwoliłby na rozpoczęcie wstęp- 
Warszawie w przyszłym roku wpły nych robót (np. przy ogrodzeniu 
nie już kilkadziesiąt milionów zł terenu budowy i niektórych prac 
na wstępne prace budowlane. ziemnych) już w przyszłym roku.

Zdecydowano, że od 1 stycznia Jest to na pewno możliwe do wy 
1987 r. w banku otworzone bę- konania.
dzie konto terminowych lokat, 
którego rocznie wpłynie 8 proc. 
odsetek od ogólnego wkładu.

Żeby jeszcze bardziej spopula­
ryzować zaprojektowane obiekty 
hall widowiskowo-sportowej uzgod 
niono, że będą one wystawione 
w witrynach Domu Towarowego 
Centrum, „Juniora" oraz sklepu 
sportowego przy al. Wyzwolenia. 
Część makiet na stałe wyekspono 
wana będzie w siedzibie Szcze­
cińskiego Klubu Olimpijczyka.

Prezydium Komitetu Budowy za­
akceptowało też propozycję na­
szej Redakcji, która podjęła się 
opracowania wydawnictwa o cha 
rakterze rozrywkowym I informa- 
cyjno-reklamowym. Cały dochód 
ze sprzedaży tego wydawnictwa 
przenacza się na konto budowy 
hali. Wydawcą będzie Społeczny 
Komitet Budowy. Środki uzyskane 
w ten sposób w znacznym stopniu 
zwiększą fundusz budowy, gdyż 
jak wiadomo koszt samej doku­
mentacji (opracowanie koncepcji 
wielobranżowej, założenia techni­
czno-ekonomiczne) będzie wyno-

Za tok postawionymi zadaniami 
optuje wielu spośród nas.

Pa.

chcą,
znaleźć w spó lnego  ję z y k a  z ra to w ­
n ik a m i.  C h o d z i tu  g łó w n ie  o  n iedo ­
sta teczną ilość z a w ie ra n y c h  u m ó w  o 
p racę , w a ru n k i soc ja lne , s p ra w y  
sprzę tow e.

G e n e ra ln ie  w  pasie n a d m o rs k im  
o d c z u w a ln y  je s t b ra k  lo d z i z s il­
n ik a m i s ta c jo n a rn y m i (n iezbędny­
m i w ręcz  do a k c j i  ra to w n ic z e j p rz y  
w y s o k ie j fa l i) .  Tego ty p u  sp rzę tu  
na p e w no  n ie  zdobędzie się z n i­
k ły c h  fu n d u s z y  W O PR. w sp ie ra n e ­
go g łó w n ie  p rzez d o ta c je  W K K F S iT  
o raz  fu n d u s z  p re w e n c y jn y  P Z U . W  
ty m  ro k u  ra to w n ic y  W O P R  o trz y ­
m a li 10 tys . z ł z P B R o l. N o w ogard . 
J a k  się o k a z u je  są to  p ien iądze  w y  
p ra co w a n e  za u s łu g i s ta tu to w e  (ba 
d a n ie  czystośc i dna). B y ć  m oże tą  
w ła ś n ie  dz ia ła ln o ść  w a r to  rozpow ­
szechn ić  w  o rg a n iz a c ji?

O czyw iśc ie  n ie  znaczy to . że ge­
s to rz y  p laż  m ogą czuć się zw o ln ie ­
n i  ze sw ego o b o w ią zku  wyposaże­
n ia  k ą p ie lis k  w  sp rzę t ra to w n ic z y . 
N a le ży  uznać. że p o szu k iw a n ie  
sp onso rów  d la  W O PR  je s t p rocesem  
c ią g ły m . P re fe ro w a n a  także  będzie 
w  p rz y s z ły m  sezonie a k c ja  p rz e j­
m o w a n ia  poszczegó lnych  k ą p ie lis k  
pod  p a tro n a t w yższych  u cze ln i. 
W szys tko  to  w  naszym  n ie w y m ie r­
n y m  in te res ie . T a m  gdz ie  g ra  : Iz ie  
o bezp ieczeństw o i  życ ie , p ic -  ądze 
p o w in n y  p rzestać s ię  lic z y ć ... (m o r)

Zapotrzebowanie wzrasta 
-  straty nie maleją

(Dokończenie ze sitr. 1) w yn ika , że niezależnie od dzia- 
g a ją c y c h  5—15 p ro c . zu ż y w a n e j ła ń  w  sferze zm ian technologii 
e n e rg ii.  P onad to  m ożna w ty m  p ro d u kc ji znaczne Oszczędności 
S S S e ,  S 3 K ** , S S T r Z  w  zużyciu p a liw  i  energ ii moż-
zagospodarow an ie  e n e rg ii odpado- na uzyskać przez podniesienie 
w e j o raz  przez ra c jo n a liz a c ję  zuży- sprawności urządzeń energetycz 
c ia  e n e rg ii i  w p ro w a d ze n ie  n o w y c h  h  n n n r a w p  n a H z n rn  n a d  ic h  
ro zw ią za ń  te ch n iczn o -te ch n o lo g icz - n / c n ;  poprawę naazoru naa icn 
n y c h . eksploatacją oraz przez p ra w i­

ły  PR ZED SIĘBIO R STW A C H  d łow .e w ykonyw an ie  prac mo­
nie zwraca się w iększej uw agi dern izacy jnych z  w ykorzysta­
na zużycie p a liw  i  ene rg ii oraz meij° p rostych rozw iązań ra c jo -

m ożliwości ograniczenia 
stra t. Również zainteresowanie 
in s ty tu tó w  badawczych tą pro 
b lem atyką jest raczej fragm en 
taryczne. Z  dokonanej oceny

na liza torskich .

ukosa

N ie c h  ż y ją  u m a r li! ...
JA K O  z d y s c y p lin o w a n y  s łu ­

chacz w s z y s tk ic h  cz te re ch  p ro  
g ra m ó w  naszego  ra d ia  o n ie m ia łe m  
ze z d z iw ie n ia  k ie d y  to n o c y  z 39 
na 31 p a ź d z ie rn ik a  h r .  us łysza łem  
to P o ls k im  R a d iu  m u z y k ą  w ca le  
n ie  s z a rp id ru to w ą . a p rzec ież  n ie  
sm ę tn a  ł n i«  p o grzebow o  p ła c z li­
w ą. P rzez ca łą  sobotą  i  n ie d z ie lę  
c z y li p rzez  d w a  d n i s to ią t z m a r­
ły c h  uszy w y p o c z ę ły  m i od  pop  
m u z y k i,  od ro c k a ,  i in n y c h  p ro ­
p o z y c ji z w a n y c h  m u z y k ą  m ło ­
d ych .

W ró c iły  w s p o m n ie n ia  m u z y k i 
a m b itn e j,  m u z y k i ś w ia to w e j, m u ­
z y k i k o ją c e j. B y ła  to  w ie lk a  ucz­
ta  d la  uszu. d la  n e rw ó w , d la  m u  
zyc z n e j w y o b ra ź n i p rz e p iło w a n e j 
o s ta tn im i la ty  n a d m i a r e m  
n e rw o w y c h ,  posp iesznych  s y n k o -  
p ó w  g ra n y c h  s ta le  na  ty c h  sa­
m y c h  u b o g ic h  m u zyczn ie  In s t ru ­
m e n ta ch . S zu ka ją c  p rz y c z y n  te j  
n a g łe j z m ia n y  n a s tro ju  m uzycz­
nego w  P o ls k im  R a d iu  t spog lą ­
d a ją c  to  k a le n d a rz  w rza sn ą łe m  z 
radość  łs

—  N ie c h  ż y ją  u m a r l i !  N ie ch  
»tę ito ię c i ś w ię to  W s z y s tk ic h  S w lą  
ty c h  co  n a jm n ie j ra z  na dobę w  
m ie s ią cu ! D opuszczan ie  na a n te ­
ną m u z y k i a m b itn e j,  k tó ra  d la  
ods tra sza n ia  nazyw a n a  je s t  m u zy  
k ą  pow ażną, m ia ło b y  w ażne zna­
czen ie  — ró w n ie ż  re p e ru ją c e , zu p e ł 
n ie  z w ic h n ię te  obycza je  to d o m u  
l  m ie js c u  p u b lic z n y m . O becn ie  
w szys tk ie  c z te ry  p ro g ra m y  w y ­
d z ie la ją  d la  t e j  m u z y k i a m b itn e j 
sk ro m n e  k ą c ik i  t  to  ka te g o ry c z ­
n ie  poza p o rą  g łó w n e g o  o d b io ru  
s łuchaczy .

In d a g o w a n y  w  te j  s p ra w ie  m ó j
p rz y ja c ie l — k r y t y k  m u z y c z n y  — 
p o p a trz y ł na m n ie  z p o lito w a n ie m ,  
bez s ło w a  p rz e łą c z y ł m t m o ja  
„ J u l ię ”  na p ro g ra m  B B C  gdzie  
w ła ś n ie  pośród  po g o d n ych  zapo­
w ie d z i pog o d y  ł  a n e g d o t sz ła  m u ­
z y k a  a n i s ta ro św ie cka , a n i zno­
w u  n ie  m ło d z le źo w o -a w a n g a rd o -  
w a. Szła m u z y k a  n o r m a l n a  
s łu ch a n a  na c a ły m  śm iec ie  przez  
n o rm a ln y c h  lu d z i. W  B B C  n ik t  
s ię  n ie  p o d liz u je  m ło d z ie ż y  t  j e j  
a k tu a ln y m  w ą tp l iw y m  gustom .

T y lk o  u nas każda  re d a k c ja  ra ­
d io w a  łą czn ie  z p u b lic y s ty k ą  e ko ­
n o m iczn ą  l  m ię d z y n a ro d o w ą  op rą  
w la  s ło w a  to  ja z g o t s z a rp td ru tó w .

Po co 7

D a n ie l Passent p ro p o n o w a ł w  
zesz łym  ro k u . a b y  p rz y n a jm n ie j 
je d e n  p ro g ra m  P R  n a d a w a ł t y l ­
k o  w ia d o m o śc i t  m u zykę . A le  
m u z y k ę !

M ó w ią  zn a w c y  zagadn ien ia , te  
to  d la  ra d ia  zadan ie  n ie w y k o ­
n a ln e . bo w ś ró d  ró ż n y c h  ra d io ­
w y c h  p o w in n o ś c i je s t  t to . że 
trze b a  s z a rp ld ru tó w  ł  ic h  k o m p o ­
z y c je  op łacać. A b y  tw ó rc y  m u ­
zy c z n i d la  m ło d z ie ż y  n ie  p o u m ie ­
r a l i  z g ło d u , a lb o  ż e b y  n ie  w y ­
je ż d ż a li z k r a ju  na m uzyczne  
saksy.

Je że li ta k  je s t. to  n ie ch  c h w a ­
le b n y  m ecena t s z tu k i — ra d io  — 
z a m a w i a  ( e m itu je  to  w szys t­
k o  w  ja k ic h ś  n o rm a ln y c h  p ro p o r­
c ja ch . W szak życ ie , ró w n ie ż  ra ­
d io w e , n ie  m oże s ię  sk ła d a ć  przez  
c a ły  r o k  z sam ego ro cka .

(Ja n .)

Z radomskiego „Waltera"

Ponad milion maszyn
do szycia

R A D O M  P A P . C d  u ru c h o m ie n ia  
w  1978 r .  now ego  z a k ła d u  m aszyn  
do szyc ia  „W a lte ra ” , z lo k a liz o w a ­
nego w  ra d o m s k ie j d z ie ln ic y  ,,G o- 
łę b ió w ” , na obrzeżu  m ia s ta , ,.W a l- 
te ro w c y ”  w y p ro d u k o w a li ta m  jUż 
ponad m ilio n "  „S in g e ró w ”  o raz 
„Ł u c z n ik ó w ” . O becn ie  w y tw a rz a  
się 14 'ty p ó w  m aszyn  p o lic e n c y j-  
n y c h  o raz  19 ty p ó w  w ła s n e j k o n ­
s t r u k c j i .  P rz y g o to w u je  się do  p ro ­
d u k c j i  zm od e rn izo w a n e  w e rs je  m a ­
szyn  do szyc ia .

Znaki drogowe 
ze „styrohartu”

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . P rzedsię­
b io rs tw o  zag ran iczne  „M a rb e t”  w  
B ie ls k u -B ia łe j o p ra co w a ło  i  w d ro ­
ż y ło  do  p ro d u k c ji n o w y  m a te r ia ł
— „ s ty ro h a r t ” . k tó r y  za s tępu je  de­
f ic y to w e  ł  d ro g ie  la m in a ty  s zk la n o - 
żyw iczne .

Z a łoga  „M a rb e tu ”  w y ra b ia  ze 
„s ty ro h a r tu ”  m . in . tz w . p a c k i m u ­
ra rs k ie . Ic h  użyc ie  zapob iega  cho­
ro b o m  za w o d o w ym  m u ra rz y  i  
zw iększa  ic h  w yd a jn o ść .

O prócz  tego  p ro d u k u je  s ię  ze 
„s ty ro h a r tu ”  z n a k i ko le jo w e , 
d ro g o w e  i  in fo rm a c y jn e . Z n a k i te
— co  is to tn e  — n ie  u ł e ga ją  k o ro z ji,  
są es te tyczne I  t rw a le . P ro d u k c ja  
ta  p o zw a la  na u zu p e łn ie n ie  is tn ie ­
ją ce g o  n ie d o b o ru  w  ty m  zakres ie .
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Polityczna aldtsntia 
przywódców państw NATO

LO N D Y N  PAP. W  Londyn ie  opub likow ano doroczne opraco­
w anie  cieszącego się św ia tow ym  autoryte tem  M iędzynarodo­
wego In s ty tu tu  S tud iów  Strateg icznych —-  „B ila n s  w o jskow y 
1986/87” . Stw ierdza się w  n im  m. in ., iż  s iły  strategiczne 
ZSRR i  Stanów Zjednoczonych pozostają w  przyb liżone j ró w ­
nowadze.

Z W IĄ Z E K  Radziecki ma 
w p raw dz ie  »znaczną przewagę 
nad Stanam i Zjednoczonym i, je 
ś li chodzi o liczbę m iędzykonty 
nen ta lnych ra k ie t s tartu jących 
z w y rz u tn i naziem nych, Stany 
Zjednoczone z ko le i gó ru ją  nad

Przecinko brutalności 
w filmach z USA

D E P U T O W A N Y  do p a rla m e n tu  
B a w a r ii z ra m ie n ia  o p o z y c y jn e j 
SPD  — L o th a r  K o s te r  w ys to so w a ł 
o f ic ja ln y  p ro te s t do m in is tra  o św ia ­
ty  tego la n d y  — Hansa M a ie ra  
(CSU), d om aga jąc  sie po ' żenią k re ­
su fa l i  b ru ta ln y c h  f i lm ó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w y ś w ie tla n y c h  na e k ra ­
nach  k in  w  R FN . W Uście sw ym  
K o e s te r w y m ie n ia  m . in  ta k ie  f i l ­
m y . ja k :  „T o p  G u n " .  o raz  „P ro ­
m ie n iu ją c y  o rz e ł" ,  pisząc, iż  są one 
g lo ry f ik a c ją  p rze m o cy  i ra s izm u  
p re z e n tu ją c  w o jn ę  n ic z y m  ro m a n ­
tyczn ą  p rzygodę. Jest to  ty m  b a r­
d z ie j naganne, iż oba w spom n iane  
f i lm y  udos tępn ia  się w id z o m  od 
la t  12.

Przegląd
wydarzeń
*  D W A J  z a k ła d n ic y  f ra n c u ­

scy 85-le tn i C a m ille  S on tag  i  
54 -le tn i M a rc e l C o u d a ri, u w o l­
n ie n i w  L ib a n ie  d z ię k i pośre­
d n ic tw u  S y r i i ,  p r z y b y l i  sam o­
lo te m  w o js k o w y m  na p a rysk ie  
lo tn is k o  O rły . T u  p o w ita ł ic h  
p re m ie r  F ra n c j i  Jacques C h i­
rac.

+  Z G R O M A D Z E N IE  O gó lne  
N Z  z w ró c iło  s ię  do R ady  Bez­
p ieczeńs tw a  O N Z  o  p iln e  dz ia  
ła n ia , zgodn ie  z K a r tą  N Z , w  
ce lu  n a łożen ia  w szechs tron ­
n y c h  i  o b o w ią z k o w y c h  s a n k c ji 
na rząd  R P A  za je g o  p o lity k ę  
a p a rth e id u .

+  P R E M IE R  E g ip tu  A te f  
S id k i z a ko ń czy ł fo rm o w a n ie  
now ego  rządu, w  k tó ry m  k lu ­
czow e s ta n o w iska  za ch o w a li 
m in is tro w ie  z poprzedn iego  
g a b in e tu  A l i  L o tfe g o .

+  P R Z E M A W IA J Ą C  na p rz y  
ję c iu  w y d a n y m  przez no w o  o- 
b ra nego  b u rm is trz a  L o n d y n u , 
p re m ie r  M a rg a re t T h a tc h e r 
w y g ło s iła  p rze m ó w ie n ie , w  
k tó ry m  u zna ła  b ro ń  ją d ro w ą  
za je d y n ą  g w a ra n c je  p o k o ju . 
Czas na je j  l ik w id a c ję  — o- 
ś w ia d czy ła  — jeszcze n ie  na d ­
szedł.

^  W R A M A C H  p ro w a d zo ­
n y c h  w  G enew ie  ra d z ie cko - 
a m e ry k a ń s k ic h  ro zm ó w  na  te ­
m a t z b ro je ń  ją d ro w y c h  ł  k o ­
s m iczn ych  o d b y ło  się posiedzę 
n ie  g ru p y  ds. z b ro je ń  s tra te ­
g icznych .

Ckup doby komputerów
W  B E L G II — ja k  in fo rm u je  agen 

c ja  DP A  — n a ro d z iła  się no w a  fo r ­
m a „p o rw a ń  d la  o k u p u ” , a czko l­
w ie k  n ie  chodz i o k la s y c z n y  k id n a  
p ing . z  b a n ku  in fo rm a c ji  w  p o b li­
żu m ias ta  u n iw e rs y te c k ie g o  L o u ­
v a in  sk ra d z io n o  m ia n o w ic ie  12 p ły t  
tz w . p a m ię c i e le k tro n ic z n e j u n ik a l­
nego k o m p u te ra  C O M P E X , za k tó ­
ry c h  z w ro t z ło d z ie je  żą da ją  3.5 m i­
lio n a  fra n k ó w  o k u p u . P o n ie w a ż  bez 
o w y c h  p ły t  k o m p u te r  w a r to ś c i 20 
m in  f ra n k ó w  s ta ł s ię  b e zw a rto śc io ­
w y . ba n k  s k ła n ia  się ponoć  do  
u iszczenia żądanego ha ra czu . P o li­
c ja  jes t Jednak Innego zdan ia , oba­
w ia ją c  się. że w y p ła c e n ie  o k u p u  
p ro w a d z iło b y  do u p o w szechn ien ia  
s ię  p o d o b n ych  k ra d z ie ży .

Rozbrat w toalecie
„J A K Ż E Ż  m a m y  w y ja ś n ić  społe­

czeńs tw u , ja k  w ażną, sensow ną i 
o p ła ca ln ą  rzeczą je s t u czyć  się ję ­
z y k a  n ie m ie ck ie g o , s k o ro  sam  B u n ­
destag  zm ie rza  w y ra ź n ie  do  ro zb ra ­
tu  z ję z y k ie m  n ie m ie c k im  w  sw e j 
m ę s k ie j to a le c ie ". (D e p u to w a n y  z 
ra m ie n ia  C D U . p ro f. H o rn h u e s , w  
liś c ie  do  p rzew odn iczącego  B u n d e ­
stagu . ska rżącym  się na  za in s ta lo ­
w a n ie  w  to a le c ie  d la  p o s łó w  k ra ­
n ó w  z c ie p łą  i  z im n ą  w o d ą  z an­
g ie ls k im i n a p isa m i „ h o t "  — c o Id " .

ZSRR pod względem  liczby  ra ­
k ie t strategicznych na okrętach 
podwodnych, m ają  też w ięcej 
bom bowców strategicznych, zdol 
nych do przenoszenia b ro n i ją ­
d row e j.

Z G R O M A D Z O N E  przez in s ty tu t  
dan e  n ie  p o tw ie rd z a ją  — co się 
p o d k re ś la  — p rz e w a g i m il i ta rn e j 
ZSR R  n ad  S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i, 
je ś l i  ch o d z i o s iły  s tra te g iczn e , na 
k tó rą  to  p rzew agę  p o w o łu ją  się 
p rz e d s ta w ic ie le  k o m p le k s u  w o js k o - 
w o -p rze m ys ło w e g o  U S A , do m a g a ją c  
s ię  ś ro d k ó w  na p rzysp ieszen ie  w y ­
śc igu  z b ro je ń . W  o p ra c o w a n iu  
s tw ie rd z a  się, iż  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  
do S ta n ó w  Z je d n o czo n ych , k tó re  
p o d w o iły  w y d a tk i na zb ro je n ia , 
ra d z ie c k i p o te n c ja ł ro z w ija  się bez 
s k o k ó w , ró w n o m ie rn ie  w p ro w a d za  
ją c  u lepszen ia  ja ko śc io w e .

Je ś li ch o d z i o s i ły  k o n w e n c jo n a l­
ne N A T O  i  U k ła d u  W arszaw sk ie ­
go, to  s tw ie rd z a  się, że n ie  n as tą ­
p i ły  tu  o s ta tn io  is to tn e  z m ia n y . 
S tosunek  p o te n c ja łó w  w o js k o w y c h  
je s t ta k i,  że żadna ze s tro n  n ie  ma 
D rzew agi z a p e w n ia ją c e j zwycię-r 
s tw o  w  ra z ie  rozpoczęcia  d z ia ła ń  
w o je n n y c h .

DO tych w łaśnie stw ierdzeń 
In s ty tu tu  S tud iów  Strategicz­
nych naw iązu je  w  a r ty k u le  za­
mieszczonym w  lib e ra ln ym  
dzienn iku  b ry ty js k im  „The 
G uard ian”  jego pub licysta 
John Palm er. W skazując, iż  to 
rządy niektórych- państw  E u ro ­
py Zachodnie j — zwłaszcza zaś 
RFN i W. B ry ta n ii — w y w ie ­
ra ją  osta tn io  bardzo s ilny  na­
cisk na Stany Zjednoczone, aby 
w yco fa ły  się ze wstępnie omó­
w ionych  w  R e yk ja v iku  porozu­
m ień w  spraw ie lik w id a c ji ra ­
k ie t ba listycznych i  ra k ie t śred

niego zasięgu u lokow anych w  
Europie, bow iem  może to nara­
zić Europę Zachodnią na in w a ­
zję przeważających liczebnie s ił 
konw encjona lnych  U k ładu  W ar­
szawskiego. P a lm er stw ierdza, 
że s tud ium  In s ty tu tu  Badań 
Strateg icznych zadaje k ła m  te­
go rodza ju  a rgum entac ji. Ruchy 
poko jow e muszą dziś zwracać 
uwagę nie ty lk o  na to, co czy­
nią W aszyngton i M oskwa, ale 
także Paryż, Bonn i Londyn — 
pisze J. Palm er. G łów nych w ro 
gć-w naw et ogranic^fTnego zawie 
szenia wyścigu zbro jeń europe j 
skie ruchy  poko jow e muszą o- 
becnie szukać u siebie w  domu. 
Postępowanie rządów zachodnio 
europe jskich  państw  N A TO  po 
spotkaniu w  R e yk ja v iku  John 
Pa lm er nazywa m ało  pochleb-; 
n ie — polityczną alchemią. I

W  U B IE G ŁY M  R O KU  
zakłady ZETOR dostarczy­
ły  k ra jow em u ro ln ic tw u  
ok. 9 tys. trak to rów . W bie 
żącej pięciolatce „Z e to r”  
w yp rod uku je  43 tys. tra k to  
rów.

N A  ZD JĘ C IU : zm oderni­
zowany „Ze  ta r 7245".

C A F—C T K

Budynek w... budynku
N O W Y  JO R K  P A P . W ieżow ce i  

d rapacze  c h m u r są czym ś ta k  o- 
c z y w is ty m  w  N o w y m  J o rk u , że 
n ie  budzą se n sa c ji n a w e t u  ty c h , 
k tó rz y  po ra z  p ie rw s z y  z a w ita li 
do  tego m ia s ta . W k ró tc e  rozpocz­
n ie  się b u d o w a  k o le jn e g o  31-pię- 
tro w e g o  w yso ko śc io w ca  przeznaczo 
nego na  dom  to w a ro w y  ł  n ie  b y ­
ło b y  w  ty m  fa k c ie  n ic  d z iw nego , 
g d y b y  n ie  to , że w  ś ro d k u  tego 
o b ie k tu  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z n a j­
d o w a ł się będz ie  in n y  b u d y n e k  —• 
c z te ro p ię tro w a  ka m ie n ica .

O  i le  o czyw iśc ie  Jej w ła ś c ic ie l­
k a  będz ie  t rw a ć  w  s w y m  upo rze  
1 n ie  w y p ro w a d z i s ię  z b u d y n k u , 
a on  sam n ie  zo s ta n ie  ro ze b ra n y . 
N ic  na to  je d n a k  n ie  w ska zu je . 
O s ta tn io  o d rz u c iła  ona  n a w e t ta k  
kuszącą o fe r tę  Jak 650 tys . d o la ­
ró w . k tó re  o fe ro w a n o  je j  za o p u ­
szczenie k a m ie n ic y . 20 in n y c h  Jej 
m ie szka ń có w  w y p ro w a d z iło  s ię  w  
k w ie tn iu  b r.

W usługach i produkcji niektórych artykułów

ZSRR — szersze po!e 
ciia przedsifbiorczości Indywidualnej

I M O S K W A  P A P . R ozpoczyna­
ją c a  się za . k i lk a  d n i sesja 
R ady  N a jw y ż s z e j ZSR R  z a j­
m ie  s ię  m .in . p ro b le m e m  
p rzeds ięb io rczośc i in d y w id u a l­
n e j w  Z w ią z k u  R adz ieck im .

J A K  in fo rm u je  prasa m o­
skiewska, pod obrady radziec­
kiego parlam en tu  będzie pod­
dany p ro je k t ustaw y w  sprawie 
„ in d y w id u a ln e j działalności 
pracow nicze j” .

W łączenie tego tem atu do po­
rządku dziennego sesji Rady 
N a jw yższe j ZSRR spotkało się 
z żyw ym  oddźw iękiem  społecz­
nym. Chodzi wszak o granice 
i  fo rm y  przedsiębiorczości in d y ­
w id u a ln e j w  w a run kach  p lano­
w e j socja lis tyczne j gospodarki 
narodowej. D yskusja  na ten te­
m at toczy się w  ZSRR od d łuż 
szego czasu.

P R O J E K T U  te g o  a k tu  p raw nego  
n ie  o p u b lik o w a n o . Je dnakże  w ia d o ­
m o , że u s ta w a  n ie  będz ie  o g ra n i­
czała czy  k rę p o w a ła  „ In d y w id u a l­
n e j d z ia ła ln o ś c i p ra c o w n ic z e j" , lecz 
w rę c z  p rz e c iw n ie  — będzie  s tw a ­
rzać  w a ru n k i je j  szerszego ro z w o ­
ju .  Jes t to  zresztą  zgodne z d u ­
chem  K o n s ty tu c j i  K r a ju  R ad, k tó ­
r e j  a r t y k u ł  s ie d e m n a sty  je s t w  ca­
ło ś c i p o św ię co n y  in d y w id u a ln e j 
p ra c y .

W  ty m  m ie js c u  n a le ż y  w y ra ź n ie  
p o d k re ś lić , że p rze d s ię b io rczo ść  In ­
d y w id u a ln a  w  Z S R R , c z y li w y k o ­
rz y s ty w a n ie  in d y w id u a ln e j p ra c y

o b y w a te li d la  d o b ra  o g ó łu , n ie  m a 
n ic  w spó lnego z  p rzeds ięb io rczośc ią  
p ry w a tn ą . P rzeds ięb io rczość in d y ­
w id u a ln a  w y k lu c z a  b o w ie m  m o ż li­
wość w y k o rz y s ty w a n ia  p ra c y  na ­
je m n e j do ce ló w  p ro d u k c y jn y c h . 
W sp o m n ia n y  ju ż  a r t y k u ł  U s ta w y  
Z asa d n icze j ZSRR s ta n o w i m .in ., 
że p ra c a  in d y w id u a ln a  je s t dozw o­
lo n a  i  m oże b yć  ro z w ija n a  w  ró ­
ż n y c h  k ie ru n k a c h , pod  w a ru n k ie m , 
że w s z y s tk ie  p o czyn a n ia  w  te j 
d z ie d z in ie  będą o p a rte  na w ła s n e j 
p ra c y  o b y w a te li i  c z ło n k ó w  ic h  ro ­
d z in .

R easum u jąc , u s ta w a , k tó rą  ro z ­
p a trz y  R ada N a jw yższa , k o n k re ty ­
zu je  w ię c  zap is  k o n s ty tu c y jn y .

W  P U B L IK A C JA C H  prasy 
radz ieck ie j w yraża się przeko­
nanie, że in dyw idua lną  przed­
siębiorczością będzie objęta za­
rów no sfera produkcy jna , ja k  i 
usługowa. Sądzi się, że prefe­
rowana będzie przede wszyst­
k im  ta druga, bow iem  w  roz­
w o ju  bazy usługow ej w  ZSRR 
nagrom adziły się zaległości. 
W iadomo też, iż  na mocy przy­
szłe j ustawy chętn i będą m ogli 
zająć się p rodukcją  n iektó rych 
a r ty k u łó w  powszechnego uży t­
ku.

P ub licyśc i radzieccy są zgod­
n i co do tego, że ustawa stwo­
rzy  szerokie pole dla rozw oju  
in d yw id u a ln e j przedsiębiorczo­
ści i  in ic ja tyw y .

Zakończenie
tygodniowej wizyty

Okręty wojenne USA 
w chińskim porcie
P E K IN  P A P . T rz y  je d n o s tk i am e­

ry k a ń s k ie j f lo t y  P a c y f ik u  za ko ń ­
c z y ły  w e w to re k  ty g o d n io w a  w iz y ­
tę  w  c h iń s k im  p o rc ie  Q indao . B y ­
ła  to  p ie rw sza  od p ro k la m o w a n ia  
C hR L  w  ro k u  1949 w iz y ta  a m e ry ­
k a ń s k ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h .

P onad 900 o fic e ró w  i m a ry n a rz y , 
k tó r z y  p rz y b y l i  na p o k ła d a ch  ty c h  
o k rę tó w  do Q indao  — s ie d z ib y  do ­
w ó d z tw a  C h iń s k ie j F lo ty  P ó łn o ­
cn e j — z w ie d z iło  bazę m o rs k ą  o raz 
zapozna ło  się z  je d n o s tk a m i C h iń ­
s k ie j M a ry n a rk i W o je n n e j.

2 a d n a  ze s tro n  n ie  p o d a ła , w  ja ­
k i  sposób u n ik n ię to  k o n tro w e rs y j­
n e j k w e s t ii obecności lu b  n ieobec­
nośc i b ro n i a to m o w e j n a  p o k ła ­
da ch  je d n o s te k  a m e ry k a ń s k ic h . 
S tro n a  ch iń s k a , k tó ra  o d ro czy ła  
w iz y tę  o k rę tó w  U S A  w  zesz łym  
ro k u  w ła ś n ie  z pow o d u  b ra k u  p o ­
ro z u m ie n ia  w  t e j  sp ra w ie , p o d k re ­
ś li ła  je d y n ie , że o b o w ią z u ją  bez 
zm ia n  do tychczasow e  zasady, w  
m y ś l k tó ry c h  w z b ro n io n y  Jest 
w s tęp  do p o r tó w  c h iń s k ic h  o bcym  
o k rę to m  z b ro n ią  ją d ro w ą . U S A  
zas tosow a ły  do tychczasow ą  ta k t y ­
kę  — a n i p o tw ie rd z iły ,  a n i zaprze­
c z y ły  obecnośc i ta k ie j  b ro n i.

Ameryka przymyka
podwoje

(Dokończenie ze $tr. 1) \

szukają w  U S A  m ożliwości prze 
trw an ia .

D otknie jednak także przyby­
szów z innych  k ra jó w . Na przy 
k ła d  tych, k tó rzy  uzyskawszy 
czasową w izę tu rystyczną do A -  
m e ryk i przedłużają sw ój pobyt 
i  pode jm ują  tu  nie legaln ie róż­
ne prace zarobkowe.

A m erykańsk ie  d rzw i n igdy w 
osta tn ich  la tach n ie  b y ły  spe­
c ja ln ie  szeroko o tw arte . P rzy­
m yka ją  się one teraz jeszcze 
bardzie j.

G rzegorz W O Ż N IA K

Sprawa Ben Barki -  po londyńsku?
LONDYN PAP. Z łamów prasy 

brytyjskie! nie schodzi sprawa 
przetrzymywanego od kilku tygod­
ni w areszcie w Izraelu b. pracow­
nika ośrodka nuklearnego Dimo- 
no, który ujawnił londyńskiemu 
tygodnikowi „Sunday Times”  Ist­
nienie w owym ośrodku zakonspl 
rowanej wytwórni broni jądrowej. 
Pracownik ten Mordechaj Va- 
nunu zniknął pod koniec wrze­
śnia, wymeldowując się z jedne­
go z londyńskich hoteli, gdzie 
mieszkał pod przybranym nazwi­
skiem. I chociaż kontrola policyj­
na wykazała, ie  nie przechodził 
on nigdzie przez punkty granicz­
ne, w nie wyjaśniony sposób zna­
lazł się w Izraelu, gdzie przypu­
szczalnie stanie przed sądem za 
ujawnienie tajemnic państwowych.

S T A N O W IS K O  b r y ty js k ic h  o rg a ­
n ó w  o f ic ja ln y c h  w  te j  s p ra w ie  je s t

co  n a jm n ie j d z iw n e . Z  Jedne j s tro ­
n y  p o lic ja  fo rm a ln ie  uzna ła  v a n u -  
n u  za osobę z a g in io n ą . M in is te r ­
s tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  ośw ia d ­
c zy ło , że o  n ic z y m  n ie  w ie  — choć 
m o g ło  b y  s ię  zdaw ać, że je s t to  
re s o r t w  p o d o b n ych  k w e s tia c h  k o m  
p e te ń tn y . M in is te rs tw o  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  o d p o w ia d a ją c  na  p y ­
ta n ia  z a in te re s o w a n y c h  z n ik n ię ­
c ie m  V a n u n u  p o s łó w , o f ic ja ln ie  o - 
ś w ia d c z y ło , iż  z b ra k u  d o w o d ó w  
n ie  m oże in te rw e n io w a ć  w  rządz ie  
iz ra e ls k im . N ie o f ic ja ln ie  podobno 
z w ró c o n o  s ię  o in fo rm a c je  do  Je­
ro z o lim y , a le  n łe  u zyska n o  ża d n e j 
o d p o w ie d z i. D z ie n n ik -  „T h e  In d e ­
p e n d e n t”  p isze, że m in is tro w ie  pa­
ro k ro tn ie  o d rz u c il i zg łaszane przez 
d e p u to w a n y c h  ape le  o  p o d ję c ie  dz ia  
ła ń , m im o  iż  — ja k  p o w ie d z ia ł k o n  
s e rw a ty w n y  pose ł, A n th o n y  B e a u - 
m o n t-C la rk ,  z o s ta ł o n  p o in fo rm o ^  
w a n y , iż  V a n u n u  p o c h w y c o n o  w  
L o n d y n ie  1 w y w ie z io n o  z k r a ju .  I n ­
n y  poseł k o n s e rw a ty w n y  — D eni» 
W a lte rs  z a p o w ie d z ia ł, że zg ło s i w  
te j s p ra w ie  in te rp e la c ję  w  p a r la ­
m e n c ie . W ska zu ją c . ,iż  is tn ie je  tu  
w y s ta rc z a ją c o  w ie le  posz lak , a b y

p o d ją ć  dochodzen ie , o św ia d c z y ł on, 
że n ie  ro zu m ie , d laczego Jeszcze go 
n ie  w d ro żo n o .

W  CAŁKOWICIE nowym świetle 
sprawę Vanunu stawia informacja 
opublikowana w niedzielę przez 
tygodnik „Observer”  a powołują­
ca się na źródła związane z izra­
elskimi służbami specjalnymi, iż 
na dwa tygodnie przed zniknię­
ciem Vanunu z Londynu premier 
Margaret Thatcher została poin­
formowana, że wywiad izraelski 
przygotowuje się do porwania go 
z W. Brytanii. Premier Izraela 
Szimon Peres miał się do niej 
zwrócić z prośbą, aby brytyjska 
służba bezpieczeństwa nie prze­
ciwdziałała te j operacji.

Kiedy w r. 1965 w Paryżu po­
rwano w do dziś nie do końca 
wyjaśnionych okolicznościach — 
z całą pewnością jednak wiada-

mo, ie  przy współpracy franco«' 
skich służb specjalnych —  przy- 
wódcę opozycji marokańskiej —  
Ben Barkę, który następnie został 
zamordowany, prezydent de Gaul­
le tłumaczył się na konferencji 
prasowej brakiem doświadczenia. 
Londyński dziennik „D a ily  Tele­
graph”  wskazał jednak przed pa­
roma dniami, iż w więzieniu w 
W. Brytanii odsiadują wyrok dwaj 
Izraelczycy, którzy usiłowali po­
rwać z Londynu b. ministra Nige­
rii, trudno będzie więc na brak 
doświadczenia powoływać się wio 
dzom brytyjskim. Byłoby skanda­
lem —  pisał „D a ily  Telegraph”  —  
gdyby, patrząc przez palce na znl 
knięcie M. Vanunu, przypadki na 
ruszania przywilejów dyplomatycz 
nych przez różne ambasady mają­
ce siedzibę w Londynie, traktowa­
no selektywnie.
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Przydział na... własne drewno

Pułapki reformy
CZĘ3TO  M Ó W IM Y  o trudnościach z w prow adzan iem  re fo r­

m y gospodarczej, o rozw iązaniach połow icznych. N ie zawsze 
są to b iu rokra tyczne  opory, często b ra k i surow ców  i m ate­
r ia łó w . O to jedna z takich  h is to r ii.

G DY w  1982 r. b ra k  pasz, 
spowodowany am erykańsk im i 
sankcjam i gospodarczymi wo­
bec Po lski op różn ił ca łkow ic ie  
k u rn ik i z b ro jle ró w  w  R o ln i­
czej Spó łdzie ln i P rodukcy jne j 
„ Is k ra ”  w  M ie rzyn ie  — energ i­
czny zarząd te j f irm y  w  k u r ­
n ik u  za insta low ał ta rta k . Na­
stępnie pow sta ła sto larn ia. 
W szystko po to, by obszerne po 
mieszczenia nie sta ły  puste o- 
raz by m ieć m ożliwość p row a­
dzenia rem ontów  we w łasnym  
gospodarstw ie. T a rta k  i sto la r­
n ia  zaczęły świadczyć usługi 
tym  w szystkim , k tó rzy  chc ie li 
„p rze trzeć”  drew no na tarcicę, 
a potem  uzyskać obrobione des 
k i.  S to la rn ia  prosperow ała zna 
kom icie, s tra ty  w yw ołane l ik ­
w idac ją  hodow li d rob iu  odra­
biano, ludzie budujący dom y i 
w  zw iązku z tym  potrzebujący 
drew na — m ie li wygodę. Wszy­
stko gra ło Aż tu  nagle...

Z IE M N IA K I  to  nas* d o b ry  to w a r  
e k s p o rto w y . W y s y ła m y  je  n a w e t do 
ta k  o d le g ły c h  k ra jó w  ja k  A rg e n ­
ty n a . P ie rw sza p a r t ia  8 tys . to n  
z ie m n ia k ó w  je s t ju ż  w  d ro d ze  na 
ta m te js z y  ry n e k .

N A  Z D J Ę C IU : w y ła d u n e k  k a r to  
f l i  z w a g o n ó w  — przeznaczone są 
one d la  o d b io rc y  z A rg e n ty n y  — 
d o trą  ta m  na  s ta tk u  „E c u ftd o r ia n  
Beefer**.

C A F  — J . U k lc je w s k i

19 lipca 1985 r. Rada M in i­
s trów  podję ła uchw ałę „W  spra 
w ie  zasad i o rgan izac ji proce­
su zaopatrzenia m ate ria łow o-te  
chnicznego” . O trzym a ła  ona nu 
m er 124. Jest to  na pewno do­
kum en t słuszny, jego postano­
w ien ia  bardzo ważne, ich w y ­
konyw anie  — konieczne w  w a­
runkach  ja k ie  m amy. M ów i się 
bow iem  w  uchw ale RM n r  124
0 p o t r z e b i e  b i l a n s o w a ­
l i  i a licznych surow ców  i ma 
te ria łó w , o oszczędnej gospo­
darce G dyby sum iennie prze­
strzegano tych  postanowień — 
m n ie j m ie libyśm y m arno traw st 
wa, a także n iepotrzebnych za­
pasów. bezsensownych zamó­
w ień itd .

N iek tó re  jednak branże w 
dość swoisty i  dow olny sposób 
zin te rpe tow a ły postanowienia 
uchw ały. D la n iek tó rych  stała 
się ona podstawą do działań 
m onopolistycznych.

Monopol p rzypad ł w  udziale 
Szczecińskiemu Przedsiębiorst­
w u Przem ysłu Drzewnego. Nad 
zór zaś nad n im  spraw u je  Cen 
tra la  O bro tu  Drewnem . Polega 
to ną tym  że jeśli uspołecznio­
ny ta rta k  uzyska drewno, mu­
si m ieć p rzydz ia ł od wspom ­
nianego przedsiębiorstwa. W 
przypadku, gdy drew no p rze j­
dzie przez „ t r a k ”  poza p rzy­
działem  — na arenę wkracza 
Izba Skarbowa i — mocą wspo 
m n iane j już uchw a ły RM nr 
124 — łu p ie  ka ry  finansowe.

N iby wszystko sensowne i" 
logiczne, zwłaszcza w  przypad­
ku gospodarki drewnem . Prze­
cież w iadom o, że tego surowca 
braku je , że re jo n y  lasów pań­
stw ow ych bardzo drobiazgowo 
ana lizu ją  każdy w niosek o za­
kup. M ie liśm y  i m am y rozrzu t 
ną gospodarkę drewnem , suro­
wcem cennym, w iec pewne o- 
'rran iczenią są kon ;eczne a l°  .

W łaścic ie le ta rta k ó w  uspołe­
cznionych, n ie w iedzą jednak 
czy, k iedy  i ile  będą m ie li o- 
wego surowca do p rodukc ji. Uch 
w a ła  n r  124 m ów ' o b i l a n s o ­
w a n i u  i  p l a n o w a n i u  
— C entra la  O bro tu  Drew nem
1 Szczecińskie Przeds:ebiorstw o 
Przem ysłu Drzewnego b ilansu ją  
i p lanu ją , ale niczego nie u ja ­
w n ia ją  ta rtakom  i stolarn iom

P rzyk ła d  „ Is k ry ”  w  M u rz y ­
nie n ie  jest odosobniony. Iden­

tyczne k ło po ty  m ają ta rta k i 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  w 
P arlin ie . Ognicy. M iło w ie  i W it­
kow ie. D rzew iarze z ta rtaków , 
a stolarze ze s to la rn i szukają 
in ne j roboty. 'Urządzenia zain­
stalowane w  w yn iku  gospodar­
czej in ic ja ty w y  m ają przesto­
je... Maluczko, a cały in teres 
trzeba bedzie spisać na straty 
z likw idow ać N ajdziw nie jsze 
jednak i na jbardz ej n iezrozu­
m ia łe. że pertu rbac je  nie doty­
czą p ryw atnych  w łaśc ic ie li ta r ­
ta kó w  Tam  o uchw ale n r  124 
w  odniesieniu do przeróbki 
drewna nic nie w iadom o, bo 
też uchwała kwestię  tę nie ty ­
le przem ilcza ile  m ów i w yraź­
nie. że b ilansowanie zasobów 
należy do w ładz terenowych, a 
cała sprawa zam yka się w  us­
połecznionym  sektorze gospodar 
k i

Sposobem tym  ła tw o  całkiem  
rozłożyć przerób drewna i za­
p a li*  zielone św ia tło  dla n : e 
k o n t r o l o w a n e j  p rzeróbki 
w  ta rtakach i stolarniach p ry ­
watnych Póki co, k ie row n icy  
spółdzielń produkcy jnych* k tó­
rzy ja kbv  na swe nieszczęście 
u ru ch o m ili ta rta k i, bo chcieli 
prowadzić rem onty etc — za -1 
biegają o p rzydzia ły  drewna, | 
które;., k u p ili ' j

Co m aja robić w w ym ien io ­
nych tu  i n ie w ym ienionych 
spółdzie lniach produkcyjnych, 
gdy trzeba ła tać d^chy. budo­
wać ob iekty  gospodarcze, czy... 
zw vkłe  koryta? W ydaje sie. że 
m am y oto ko le jną  pułapkę re­
fo rm y : dobre in ł encje i kieps­
k ie  ich spełnienie

(W. Jur.)

F A B R Y K A  O B R A B IA R E K  „R a fa m e t”  w  K u ź n i R a c ib o rs k ie j (w o j. 
k a to w ic k ie )  to  n a jw ię k s z y  w  św iac ie  p ro ducen t spec 'a  is tyczn ych  
o b ra b ia re k  do k o le  o w y c h  zestaw ów  k o ło w y c h . Jest o m  także  n a j­
w ię kszym  ś w ia to w y m  eksp o rte re m  ty c h  m aszyn W  o b ra b ia rk a c h  
d ;a k o !e !n ic tw a  „R a fa m e t”  posiada s p e c ja iz a c ię  w ram ach  RW PG. 
P o n id  70 p roc . p ro d u k c ji przeznaczone ’ est na e ksp o rt. G łó w n ym  
odb io rcą  je s t Z w ią z e k  R adz ieck i — należą do n ich . także  pozostałe 
k ra  e RW PG . a także  k ra je  d ru g ie g o  obszaru p ła tn iczego . O b ra b ia r­
k i sa c ią g ’e udoskona lane  i  m ode rn izo w a n e . Co ro k u  do p ro d u k c ji 
w chodzą now e ich  gene rac je  — pozw ala to  u t r z y m ić  w yso ką  po- 
zyc ę na >-vnV.acb za g ran icznych .

N A  Z D J Ę C IU : K rz y s z to f P ło n k a  p rz y  obróbce  e le m e n tó w .

C A F  -  K  S w id e rsk i

Ponad potowa floty PŻM

N2 obcym rynku
19,2 M L N  T ^ N  to w a ró w , w  ty m  

3.7 m in  to n  na rzecz o bcych  za­
ła d o w có w . p rze w io z ła  licząca  126 
s ta tk ó w  i p o w y ż e j 3 m in  to n  noś­
ności f lo ta  szczec ińsk iego  a rm a to ­
ra  -  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
A rm a to r  p ra c u je  w  tru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  ś w ia to w e g o  ry n k u  fra c h te  
w ego i p rz v  m a le ją c e j podaży ła ­
d u n k ó w  p o lsk ie g o  h a n d lu  z a g ra n i­
cznego. ■"becnie ju ż  51 o ro c . f lo ty  
p ra c u je  na o b cy  ra ch u n e k .

W  p a ź d z ie rn ik u  p rze w ie z io n o  
2.5 m in  to n . w  ty m  700 tys . to n  d la  
obcych  za ładow ców . W s t r u k tu r ę  
o rze w o zó w  za 10 m ie s ię cy  w  d a l­
szym  c ią g u  d o m in u je  wę<?iel (6.1 
m ln  to n ), zboża (3.9 m in  to n ) i  r u ­
d y  (3,3 m ln  to n ). D a le j ida a o a ty tv  
i  fo s fo ry ty  (2 5 m ln  to n i. rooa  i ro - 
nooochodne  (1,1 m ln  to n ) o raz  n ie ­
w ie lk ie  ilo śc i w y ro b ó w  h u tn ic z y c h  
c u k ru  ł  cem en tu  iw i t i

S e z o n  n o  k u r c z a k i

Nioski i wnioski 
S

TRZY — cztery lata temu 
wydawało się to niemożliwe. 
A jednak stało się realne

RYNEK jajczarski został opano 
wany. W tej chwili me ma pro 
blemu z zaopatrzeniem w produk­
ty z kurnika. Przeciwnie. Obser- 
wujemy rozszerzenie asortymentu. 
Sq w sklepach . no bazarach ¡aj. 
ka gatunku ekstra, pierwszego, 
drugiego, klasy trzeciej, poza 
wyborem, chłodnicze. Co się sta­
ło? Właśnie — co się stało?

Niektórzy mówię: wynik kon­
kurencji. „W ojno „Poldrabu" z 
, Drobiąrzem*' wywołała zatarg, 
do którego przyłączyli się wszyscy, 
którzy zwietrzyli interes w dro- 
biarskim tyglu — wielcy i mali 
producenci rolni: spółdzielnie 
produkcyjne, prywatni hodowcy, 
państwowe gospodarstwa rolne 
przedsiębiorstwa polonijno-zagro- 
niczne, nawet organizacje prze­
mysłowe.

I sq wyniki. Prognoza na b r  
—  9 m iliardów jajek. Tyle ile było 
przed paru laty, kiedy nastąpiły 
znane restrykcje amerykańskie 
które wstrzymały dostawy oaszy z

Klub emerytów i rencistów
W JE D N Y M  z  trzech n iedu­

żych pomieszczeń oddzia łu  Pol- 
¿kiego Z w iązku  Em erytów . Ren 
c is tów  i  In w a lid ó w  p rzy ul. 
Św ierczewskiego od ub. roku  
m ieści się k lu b  o nazw ie ..Ży. 
czliwość”  U tworzono go po to 
aby cz łonkow ie oddzia łu  Szcze- 
cin -S ródm ieście Uczącego ok 
13 tys osób m og li p rzyjem nie  
spędzać czas w  koleżeńskim  
gronie, zająć sie czymś, co ich 
pasjonuje, obejrzeć f ilm . w ys łu . 
chać p re le kc ji a lbo zabawić się 
k u ltu ra ln ie  na w ieczorku ta­
necznym

W ciasnym  poko iku  k lu bo ­
w ym  zbiera ją sie popo łudn ia , 
m i zorganizowani w sekcje sza­
chiści. f ila te liśc i, ha fc ia rk i. r zet 
źbiarze i in N iedawno o tw a r­
to tu  pierwsza wystaw ę prac 
członków grupy plastycznej 
Można było obejrzeć naprawdę 
in teresujące m alarstw o i ręko­
dzieła 19 tw órców  — am ato­
rów  m in piekne h a ftv  Da­
nuty Gałązki, obrazy W acława 
Dancewicza. He leny Nowośw iec. 
k ie j Jana Budy. M a rii Barce- 
wicz. Edmunda Zaorskiego za­
chwycające kom pozycje z  ko ­

rzen i M . P ierzchlińskiego. Szko­
da, że z braku  m iejsca nie zdo­
łano pokazać prac in nych  au­
to rów , ale —  ja k  pow iedzia ł 
nam  prezes Z M  P ZER iI Józef 
M akarew icz  — w  n ieda lek ie j 
przyszłości p lanow ane są in d y ­
w idua lne w ystaw y Będzie to 
na p^w no duże w yróżn ien ie  dla

gra jących na różnych in s tru ­
mentach.

W ogóle k lu b  p rzy ją łb y  życz­
liw ie  znacznie w ięcej podopiecz­
nych zw iązku chętnych do 
uczestn ictw a w k tó re jś  z sek­
c ji lu b  w organizowanych im ­
prezach. N iestety, n ie pozwala­
ją  na to skrom ne w a ru n k i lo ­
kalowe. O ddzia ł Szczecin-Sród 
mieście za jm uje  tu  trzy  n iew ie l 
k ie  pomieszczenia na zasadach 
sub lokatora  d y re kc ji CPN O 
zwiększeniu w yna jm ow a ne j po.

by. Tymczasem chętn ie  skorzy­
stano by tu z pomocy in s tru k ­
torów. k tó rzy  m ogliby jakoś 
uk ie runkow ać pracę poszczegól­
nych grup twórczych, pogłębić 
wiedzę na tem at up raw iane j 
sz tuk i. A le  nie ma na to pie­
niędzy. B ra ku je  też środków  na 
zakup na jpotrzebn ie jszych sprzę 
tów  — perkus ji, s to łu  k reś la r­
skiego lu b  sztalug d la plastyków, 
krosna, gablot d la  zbieraczy 
znaczków i korzeni czy b ila r 
da dla se kc ji g ie r tow arzyskich .

Czekają na życzliwość...
tych. k tó rzy  m ają  się czym po. 
chw alić.

Działacze k lu b u  i jego rada 
w osobach Jana Kozieradzk ie . 
go. M ichała M iks iew icza oraz 
A leksand ry  K u ku re ndy  zamie­
rza ją  wciąż rozw ijać  i tak  już 
ak tyw ną  działalność p laców ki. 
M yś li sie np. o założeniu w łas­
nego chóru, ja ko  że chętnych 
do śpiewania nie braku je , o 
s tw orzen iu  now ej sekcji b ry . 
dżvstów O bok is tn ie jące j już 
kape li lu dow e j m ógłby p rzyg ry ­
wać seniorom  in n y  zespół m u­
zyczny. Sporo je s t bow iem  Os>ób

w ierzchni, chociażby o p iw n i­
cę. nie ma co marzyć. W łaści­
c ie l n ie w yraża na to Łgody 
Już jedna z g rup  — entuz ja­
s tów  g ry  w k a r ty  — korzysta 
z gościnności zaprzyjaźnionego 
m iedzyosiedlowego k lu b u  „Ja n . 
ta r ”  przy ul. Ś ląskie j. A  co be­
dzie. gdy powstaną nowe sek­
cje?

Oprócz k łopo tów  z m iejscem  
k lu b o w i b raku je  jeszcze p ienię­
dzy C a ły oddzia ł zw iązku 
u trzym u je  się ty lk o  ze sk rom ­
nych składek cz łonków  i nie 
w ystarcza na wszystkie potrze-

W tym  ro ku  k lubow icze o trz y ­
m a li z WRN 200 tys. z ł do tac ji 
za k tóre  częściowo wyposażyli 
swój pokój. Działacze m a ją  na­
dzieję. że i w  p rzyszłym  roku  
radn i będą także d la  n ich  życz­
liw i.  Źle by się stało, gdyby je ­
dyny ta k i w  w o jew ództw ie  k lu b  
em ery tów  i  rencistów  m usia ł 
ograniczyć sw o ją  działalność, 
zam iast ją  rozw ijać  z pożyt­
k iem  dla tych wszystkich, k tó ­
rzy  chcą k u ltu ra ln ie  spędzać 
tu  w o lny  czas, rozw ijać  swoje 
zainteresowania, znaleźć nowe 
pasje. — ....  - (eb)

USA dla polskich kur. Mało kto 
sądził, że udo się tak szybko od­
budować kurze fermy. A jednak 
udało się. Połączone wysiłk ’•e- 
sortu rolnictwa, przemysłu che­
micznego i samych hodowców 
umożliwiły zapewnienie paszy dlo 
naszych kur.

Ale to jeszcze nie wszystko. Bo 
oto jednocześnie oDserwujemy 
ogromną poprawę zoopatrzenio 
rynku w mięso kurze. Kurczaki » 
kury. Wafiają się ceny — to 
prawda. Raz to jest 380 zł za 
kilogram — raz 420, a nawet 
440 zł. Ale mięsa jest. I jest go 
coraz więcej. Sprawdza się w 
praktyce idea reformy gospodar. 
czej. która powiada, że efektyw- 
ność zależy od dobrego pomysłu 
realizacyjnego i umiejętnego wcie­
lenia go w życie.

Wzbogaca się więc oferta ryn- 
kowa. W pozareglamentowanej 
podaży pojawiają się nie tylko 
kurczaki, lecz także gęsi, kacz­
ki I indyki. Oczywiście — tu zno. 
wu można dyskutować o cenach 
— ale podaż jest i z niej się 
korzysta. Ocenia się, że staty­
styczny Polak zjada obecnie 9 
Kg drobiu rocznie. Jest to o 3 
kg mniej niż w 1980 r., a le z 
realnej prognozy wynika, że za 
rok wskaźnik ten będzie osiągnię­
ty. a za dwa la ta — znaczne 
przekroczony.

Krótko mówiąc —  potrafiliśmy 
sobie poradzić. Krzepiący moment 
i krzepiący wynik. Teroz mów­
my o propozycjach przedsięwzięć 
modernizacyjnych w przemyśle 
rolno-spożywczym oraz o koncep- 
cjach rozwiązań systemowych t 
organizacyjnych, które by sprzy­
ja ły  jeszcze bardziej skutecznej 
realizacji zadań w kompleksie 
żywnościowym. Jest to konsekwen­
cja tego, co zostało zrobione. 
Niby normalna rzecz, ale wiele 
daje do myślenia i cieszy, że iak 
się chce — to można. Sens w tym, 
że to nie tylko nioski i wnio- 
ski. Ze w o g ó l e  m o ż n a .

Bogusław REICHHART

Książki nadesłane
S te fa n  U c h a ń s k i — P isa rs tw o  

w s i 1 z ie m i (L S W  -  300.—) 
W ła d ys ła w  G óra — Polska  L u d o ­

wa 1944-1948 (W vd. L u b  -  700 —) 
G rzegorz R y b a k ó w  — Sooza gó r 

1 rzek (W vd. L t t .  -  220.—i

B ogdan R u th a  — W  H iszD an il o 
św ic ie  (W vd  Ł ó d zk ie  — 120 —' '

W . I. L e n in  — D zie ła  w szys tk ie  
— t .  14 (K iW  — ISO.—)
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Książka w  niełasce
i i  O N IE D A W N A  znane porzekadło „czytam  w ięc jestem ” 

we w łaśc iw ym  stopniu odzw ierc ied la ło  nasz stosunek do 
książki. N lę wypadało przyznać się do braku zainteresowani 
lite ra tu rą , należało być na bieżąco z modą, znać dzieła k lasy­
ków  Teraz niejeden bez żenady powie, że książka to nu- 
riz iarstw o i nawet się nie zawstydzi, a otoczenie wcale nie 
uzna go za człow ieka nieokrzesanego.

W DO M ACH 
m am y skuteczną 
konku rencję  — 
rad io  • te lew izję, 
w księgarniach 
p j  porcję w a rto ­
ściowej s traw y du 
chow ej trzeba ->.ę 
ustaw iać w ta­
siemcowych ko le j­
kach. bo bestsel­
le r  to u nas — 
w przec iw ieństw ie  
do innych <ra- 
jów  — - książka, 
k tó re j nie można 
kupić, o cenach 
lep ie j nie m ówić 
W ydaw ałoby się 
że- dla tych, k tó ­
rzy bez słowa p i­
sanego żyć nie 
mogą w yjśc iem  
stanie się tra d y ­
cyjna' już placów 
ka k u ltu ry  — b i­
ta io teka pub licz­
na Jednak
szturm  na b ib lio ­
tek i nie nastąpił 
i jestem  pesymis- 
tką  — chyba n ie  nastąpi!

W czasach, gdy pozbyw aliś­
m y się ana lfabetyzm u, zaraz 
po w o jn ie, b ib lio te k i m nożyły 
się ja k  grzyby po deszczu. Z 
ponad 400 w  1945 r  do około 
4 tys. cztery la ta  późn iej Dzi­
s ia j jest p raw ie  10 tysięcy. A le 
ja k ich?  Gdy pow staw ały mieś­
c iły  się ,pod strzechą” , w  w y­
na jm ow anych  i naprędce przy­
stosowyw anych pomieszcze­
niach i w łaśc iw ie  n iew ie le  się 
dotychczas zm ieniło. O czyw iś- 
ce budowano p rz y b y tk i k u ltu ry  
z prawdziwego zdarzenia, jed­
nak małe, ciasne b ib lio te k i 
szczególnie w  m ałych m iastach 
i  w ioskach wcale nie należą

do rzadkości. Z b io ry  są często 
przestarzałe, a zakurzone pół­
k i n ie zachęcają zbytn io do ob­
cowania z k u ltu rą

N A  w s i ro lę  p ro p a g a to ra  ks iążek 
p e łn iły  p u n k ty  b ib h o te czn e  p row a  
d z rn e  spo łeczn ie  przez m iło ś n ik ó w  
ks ią że k . Do n ie d a w n a  b y ło  ich . :i2 
tys iące , o s ta tn io  u b y ło  ponad 9 
tys ie c v . K o n :eczność udos tę p n ia n ia  
w łasnego m ieszkan ia , pogoń za a t­
ra k c y jn ie js z a  ks iążką , w zras ta  i- ire  
ko s z ty  p row adzen ia  ta k ie g o  p u n k tu  
ł  t y lk o  n ie w ie lk ie  m ies ięczne p re ­
m ie  p o w o d o w a ły , że lu d z ie  zrze­
k a ją  s ie  ic h  p ro w adzen ia .

D uże osied la  w ie lk ic h  m ia s t to  
ta kże  „p u s ty n ie  k u l t u r y ” . choć 
sp ó łd z ie ln ie  m ie szka n io w e  m a ją  o- 
bow ią ze k  w yposażać Je w  p la có w  
k !  k u ltu ra ln e  rz a d k o  k ie d y  to  czy­
nią .

B ib lio te k a rz e  u c ie k a ją  z zaw odu, 
bo ja k  za k ró la  Ć w ieczka  są za­
o p a trz e n io w c a m i a d m in is u a to ,a  -i. 
k łe ją  o k ła d a ja  Ks iążk i Jba ja  : 
w y s tró j za n ie w ie  k ie  ich  zd a rie m  
p ien iądze  (o k o ło  16 ty s  z ł m iesięcz 
m e. O czeku je  sie od n ich  jeszrz t 
d z ia ła ln o śc i u p o w sze ch n ia ją ce j, po­
p u . a ry z a to rs k ie j.

Dobrze jeszcze, że o lepszą 
książkę w  b ib lio tece dzis ia j t ro ­
chę ła tw ie j, bo Narodowy Fun­
dusz K u ltu ry  przeznaczył na 
ten cel n iebagatelne środki, a 
księgarn ie odkładają tom y dla 
b ib lio te k  na odrębne pó łk i 
Choć ostatn io padł rekord za­
kupu  nowości (20 tomów na 100 
mieszkańców), to przy ciągle 
wzrasta jących cenach okazało 
się, że niedobory funduszy na 
książkę biblio teczną w yn iosły 
400 m in  zł! A le  najw iększy 
pech w  tym  że zbyt mało jest 
książek dla dzieci i  m łodzieży, 
k tó re  są g łów nym i k lien tgm : 
b ib lio te k

LU D Z I korzysta jąccyh z b i­
b lio tek  jest ponad 7.5 m iliona. 
C zyte ln icy do la t 14 s tanow a 
trzecią cześć wypożyczających, 
na wsi aż 2/5. Książek dla 
m łodzieży jest jednak w b ib lio  
tekach ty lk o  21 proc

Może jednak nie ma nad 
czym  rozdzierać szat i wcale 
n ie  jest najgorzej? C zyte ln ic t­
wo w  n iek tó rych  . w o jew ództ­
wach stopniowo się popraw ia 
(przeważnie tam. gdzie się pro 
wadzi ciekaw ą pracę, są dz ia ły  
fonetyczne, wypożycza się do 
domu p laka ty , dzieła sztuki), w 
innych  u trzym u je  się na pozio­
m ie 20 proc Przyszłość b ib lio ­
tek widzę jednak w czarnych 
barw ach: autom atyzacja, moder 
nizacja jest ty lko  pobożnym 
życzeniem, lokale są n iew ysta r­
czające. dobre j książki stale 
braku je . W dobie wszechobec­
ne j techn ik i, konku ren c ji środ­
kó w  masowego przekazu, kom ­
pu te ryzac ji — ty lk o  na jb a r­
dz ie j odpornym  będzie się 
chciało szukać w  b ib lio tece cie 
kaw e j książki.

Anna G OTO W IEC

W  studenckim kręgu

O t r z ę s i n y
W Ż Y C IU  każdego m łodego 

człow ieka, k tó ry  postanow ił 
pobierać nauki w  szkole w yż­
szej i k tó rem u się udało ten 
zam iar zrealizować — przycho­
dzi m om ent pasowania ..a 
praw dziw ego studenta. M owa 
tu  oczywiście nie o akcie im ­
m a try k u la c ji lecz o tra d y c y j­
nych otrzęsinach 

O sta tn io  w  k lu b ie  A kadem ii 
Ro ln iczej „K u b u ś " odbyło się 
otrząsanie nieopierzonych stu­
dentów  I  roku  P rzybyw a ją ­
cych de likw e n tó w  w ita ła  kape­
la ludow a „S ie rm ię g i”  oraz... 
kapelusz przeznaczony do zbie 
rania da tków  na k u ltu rę  stu­
dencką. A le  nie ta k  w ku p yw a ­
no się do grona starszych ko­
legów. Przed wejściem  na sa­
lę trzeba było przejść p raw d z i­
w y  to r przeszkód 

Beani na kolanach w pełzali 
do szmacianego tunelu, w ysy­
panego mąką, długości k ilk u  
m etrów . Brnąc przez ten k o ry ­
ta rzyk  na kolanach, p ływ a jąc  
w  mące —  nieszczęśliwcy b y li 
poganian i przez sprawnych o- 
trząsaczy za pomocą pasków, 
k tó rych  razy przyspieszały 
bieg. Po przym usowym  ochło­
dzeniu tw a rzy  wodą na jm łodsi 
dostaw ali się z szybkością św ia 
t ła  na stół, gdzie p rzy trzym y­
w an i za kończyny, p róbow ali 
w span ia łe j krw is toczerw onej 
m ik s tu ry  palącej p rze łyk ży­
w ym  ogniem  Ukoronowaniem  
otrzęsin by ło  ucałow anie p rzy­

gotowanego zawczasu kolana 
„ko m b a ta n ta " studenckich po­
tyczek. Dopiero teraz starsi ko 
ledzy uznaw ali indeks za waż­
ny.

Nagrodą za to r tu ry  by ła  ca­
łonocna zabawa, ozdobiona w y  
stępem kabaretu „ K lik a ” , od­
byw ająca się w  św ie tnym  na­
s tro ju  m łodzieżowych ig rców  

(Woj.)

0 czystą wodę
W E W R O C Ł A W S K IE J  S to ­

czn i R zeczne j trw a  budow a 
a u to n o m iczn e g o  zb ieracza o le ­
ju  (A Z O ) — s ta tk u  przeznaczo 
neąo do zb ie ra n ia  w a k w e ­
nach  p o r to w y c h  » w odach 
p rzyb rze żn ych  p ły w a ją c y c h  za 
n leczvszczeń; śm iec i części 
s ta lvch . o la n i p ro d u k tó w  ro - 
p o o ochodnych  Jest to  je d n o ­
s tka  p ro to ty p o w a , z a p ro je k to ­
w ana przez ..N a v ic e n tru m ”  z 
W ro c ła w ia  d la  ,.S h ip -S e rv ice ”  
Szczecin M a d ługość  18 m  
szerokość 5 m oraz  za n u rze ­
n ie  1,C m . Z b ie ra  25 to n  za­
n ieczyszczeń

(C A F  — A . H aw aieP
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„THE GOODBYE LOOK"
Tłum. Zofio Zinserlirtg

1 3 2

— Niestety nie w iem  dokładnie. Jedyny św iadek , Estelle 
Chalm ers była ślepa * n ic .n ie  w idz ia ła  M oja żona zauważy­
ła chyba, ze u Chalm ersów coś jest nie w porządku, i po­
szła sprawdzić, co się dzieje W łamywacze w yg na li ją na 
drogę i prze jecha li swo im  samochodem B y ł to zresztą samo­
chód skradziony, nie ich własny. P o lic ja  znalazła go w  sito­
w iu  pon iżej San Diego. ' Zderzak nosił w yraźne ślady... 
wskazujące, że to  n im  zabito m oją żonę M ordercy zbie­
g li zapewne za granicę

T ru ttw e ll o ta r ł jedwabną chusteczką czoło lśniące od potu
— P rzykro  m i. ale nic w ięcej nie mogę panu pow ie­

dzieć o wydarzeniach tamtego wieczoru Byłem  w tedy w  Los 
Angeles w interesach Do domu w róc iłem  nad ranem i od­
nalazłem żonę w  kostn icy, a córeczkę pod opieką p o lic ja n tk i

Głos mu się załamał i choć raz zajrza łem  w  utajone pod 
pow loką wnętrze T ru ttw e lla . Zżera ł go ból p rom ien iu jący  
od środka i tak s ilny, że poch łania ł energią niezbędną w  ży­
ciu zew nętrznym  przez co T ru ttw e ll w ydaw ał się k im ś 
m niejszym, niż by ł w  istocie czy niż by ł kiedyś

— Przepraszam pana. M usiałem  zadać te pytania
— Nie bardzo dostrzegam ich związek ze sprawą
— Ja tez jeszcze nie K iedy panu przerwałem , m ów ił pan 

właśnie, jak okręgowy zarządca m ienia sprawdzał dom
— Isto tn ie  m ów iłem  Jako przedstaw icie l rodziny C ha l­

mersów otw orzy łem  m u drzw i. Podałem m u też szyjr. od 
sejfu, k tó ry  nieco wcześniej dostałem od Estelle. Oczywiście 
sejf okazał się w ypchany pieniędzm i

— t le  ich było?
— Nie pam iętam  dokładnie. A le na pewno k ilkase t ty ­

sięcy Liczenie zajęło zarządcy praw ie  ca ły  dzień, choć n ie­
k tóre banknoty by ły  duże j wartości, i  po dziesięć tysięcy.

— Wie pan, skąd je miała?
— Przypuszczalnie trochę po mężu. A le Estelle ow dow ia ła  

dość m łodo i nie jest żadną tajem nicą, że w  je j życiu b y li 
in n i mężczyźni. Jednemu czy dwóm  powodziło się znakom i­
cie. Pewno d aw a li je j pieniądze albo ra d z ili, ja k  je  robić.

— I  ja k  un ikać płacenia podatków?
T ru ttw e ll n iespokojnie przesunął się za k ierow nicą.
— Chyba nie w a rto  poruszać te j k w e s tii W szystko to 

dzia ło  się tak dawno temu.
— A dla m nie dzieje się teraz.

. 1 3 3  * ___________________________

— Jeśli koniecznie m usi pan wiedzieć  — rzek i zniecier­
p liw io n y  — sprawa podatku upada Przekonałem  idadze, że 
pow inny się zadowolić podatkiem  spadkowym  od całości 
N ik t w rządzie nie u m ia ł wskazać źródła tych pieniędzy

— A mnie w łaśnie in teresuje źródło. Rozumiem, te  je ­
dnym  z mężczyzn w życiu pan i Chalm ers by l bankie r z Pa­
sadena, Rawlinson.

— Owszem, przez w iele la t. A le  na d ługo przed je j śm ier­
cią

— Nie tak bardzo — sprostoumłem. — W jednym  z tych  
lis tów , z jesien i 1943 ro ku , L a rry  prosi, żeby pozdrow iła  od 
niego Rawlinsona. Co oznacza, że nadal się z Rawlinsonem  
w idyw a ła

— Naprawdę? J a k i stosunek m ia ł do niego Larry?
— Z lis tu  to nie w yn ika
M ógłbym  udzie lić T ru ttw e llo w i ba rdz ie j w yczerpu jące j 

odpowiedzi, lecz p rzyna jm n ie j na razie postanow iłem  zataić 
m oją rozmowę z Chalm ersem. W iedziałem . te  nie zyskałaby 
aprobaty T ru ttw e lla

— Do czego pan zm ierza, panie Archer?  Nie sugeruje pan 
przecież, że źródłem  pieniędzy pan i Chalm ers b y ł R a w lin ­
son?

Jak gdyby w dusił ja k iś  ważny przycisk, zam ykający  
pew ien obwód, we fro n to w ym  poko ju  pani S w ain rozległ się 
telefon. Zadzw onił dziesięć razy i  u m ilk ł

— To panu przyszedł ten pom ysł — odparłem
— Ale ja m ów iłem  ogólnie o mężczyznach w  życiu  

Estelle, n ie w yróżn ia jąc Samuela Rawlinsona. Doskonale 
pan w ie, że do ru iny  doprow adziła  go m alw ersacja

— Nie jego, lecz bank
G rym as zdziw ienia w y k rz y w ił tw a rz  T ru ttw e lla
— Nie chce pan przez to powiedzieć, że sam sprzeniew ie­

rzy ł pieniądze
— Była taka koncepcja.
— Poważnie?
— Nie w iem  na pewno. M nie m ów ił,, o n ie j Randy 

Shepherd Z rodziła  się w g łow ie Edlona Swaina Przez co 
nie staje się w iarygodna

— Pewno, że me W iemy, że Sw ain uc iek ł z p ieniędzm i
-+- W iemy, że uc iek ł Ale praw da nie zawsze jest tak

oczywista, w istocie jest zazwyczaj równie złozona jak lu ­
dzie k tó rzy  ją tw orzą Proszę zwazyć. że Swain mógł wziąć 
trochę pieniędzy z banku, a Rawlinson mógł go na tym  
przyłapać i wziąć o wiele w ięcej Sejf pani Chalm ers mógł 
mu posłużyć za skrytkę, ona jednak zmarła, n im  zdążył ode­
brać pieniądze

TruttweJ.1 spojrza ł na m nie z przerażeniem i ciekawością
— Kręte są drogi pańskie j wyobraźni, panie Archer. — 

Lecz dodał — Kiedy zdefraudowano pieniądze?
Zajrza łem  do mojego czarnego notesu *
— Pierwszego lipca 1945 roku
— Więc zaledwie na parę tygodn i przed śm iercią Estelle 

Chalm ers. co wyklucza możliwość, o ja k ie j pan m ów i
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Hcwości w programie X X III Rekreacyjnego Turnieju Najlepszych

Rpiaiizacja o puchar 
w 22 dyscyplinach

N IE P R ZE R W A N IE , od 1965 
roku , załogi szczecińskich zakła 
dów  pracy  ry w a liz u ją  o puchar

s p rz y ja ją c a  dz iś  ro z w o jo w i m aso­
w e j k u l t u r y  f iz y c z n e j a tm o s fe ra  w

gą p i łk i przez nisko zawieszoną 
siatkę). W  sum ie program  
X X I I I  Rekreacyjnego T u rn ie ju  
Najlepszych, rozłożonego w  cza 
sie od październ ika  br. do paź­
dz ie rn ika  1987 r., obe jm uje  r y ­
w a lizac ję  w  22 dyscyplinach. 
W  licznych  konku rencjach za-

z a k ła d a ch  p ra c y , n a d a ły  R T N  n o - w ody odbywać się będą k ilk a  
w y c h  im p u ls ó w , z d e c y d o w a n o  s ię  k ro tn ie  i  dopiero po ty m , usta

K u rie ra ”  w  im prezie pn. Re- na ^ o ^ d z e n ie  śm ^e^ych^m ian 1<ma będzie ostateczna k la s y fi-  
k re a cy jn y  T u rn ie j Najlepszych. w lifz a n ie  z tu rn ie je m , w y ro s ły c h  z kacja w  dane j dyscyp lin ie . To 
Ze skrom nych początkowo za- n iego , a o s ta tn io  w y iz o lo w a n y c h  ko le jna  tu rn ie jo w a  nowość, ma 
w odów , zrodzonych z in ic ja ty -  l ig  m ię d z y z a k ła d o w y c h . ją c a  u m o ż l iw ić  ludziom  pracy
w y  re d a kc ji (w  dniach obcho- częstszy ko n ta k t ze sportem,
dów  je j 20-lecia), p rzerodził się W  OBECNEJ X X I I I  edyc ji te j 
on  z czasem w  system krzew ie - im prezy każdy zakład pracy o- . A  OTO pe łny zestaw dyscyp- 
n ia  m asowej k u ltu ry  fizyczne j trzym a po 20 p k t. za udzia ł o b ję t y c h  p r o g r a m e m  o b e c -  
w śród lu d z i p racy. sw o je j reprezentac ji w  ow ych nego tu rn ie ju : kom etka, brydż,

ligach m iędzyzakładowych. Pun s z a c h y , p ływ an ie , tenis stołowy, 
z  r t n  w y ro s ły  m ię d zyza k ła d o w e  k ty  te zaliczone zostaną do ge- ringo, p iłka  nożno-siatkowa, 

lig i s p o rto w e , dzięki k tó ry m  spo- ne ra lne j k la s y fik a c ji R e k r e a c y j  s ia tków ka  kobiet, s ia tków ka 
nego T u rn ie ju  Najlepszych. To m ę ż c z y z n , b iegi prze ła jow e zga 

ucze s tn iczy  w c z y n n y m  w y p o c z y n - pierwsza n o w o ś ć . Inne to w p ro - dyw anka t e r e n o w a ,  w ie lo b ó j  
ku. K o le jn y m  e tapem  s ta ło  s ię  po - wadzenie do R TN  ko n ku re n - s z e fó w , p iłk a  ń o z n a  warcaby,s fiL fiá s * s s s n s g  •* " " *  » ,brydí": „ko-1Szczecina i  Rostocku. Nasz T K K F  metce, sztafetach p ływ ack ich  i ny, podnoszenie ciężarka, węd 
jest jedynym w kraju, który pro- lekkoatle tycznych, w  k tó rych  karstw o, strze lanie — m m i-tn a  
wadzi tego rodzaju, regularną dzia- ro dz iCe będą m og li sta rtow ać th lon , tenis z iem ny i sla lom  

*e sw o im i pociechom.. Nowoś- samochodowy. W  br. odbędą 
także niewielkie, nieśmiałe zmiany cią jest także w prow adzen ie się zawody w : szacnacn uuz 
w regulaminie R T N . przyczyniły się do p r0gram u sla lom u samocho- trw a ją ), b rydżu i p ływ a n iu . W  
kS S S iS w a n ia  ‘n i e b y t  l o t  «»wego, m in i-W a th lo n u  (bieg soboię nat,omtost (15 b m ) u ro - 
no wrosła ona jednak w szczeciń- na 5 km , jazda row erem  na czyste zakończenie 11 ‘
skie tradycje by można się było z dystansie 15 km  i  bieg na 490 w  sa li K B O -1 p rzy al. Bohate-

o i  m)_ oraz zawodów w  tzw  piice rów  W arszawy, 
g a n iz a to ra  R T N . a ta kże  b a rd z ie j nozno-s ia tkow ej (p rzeb ijan ie  no (jg)

Pod pafronalem 

„Kuriera"

Tradycyjna
„Gonitwa za lisem“

JU Ż  w  na jb liższą n ie ­
dzielę, na polan ie  przed 
W ołczkowem , odbędzie się 
tra d ycy jn a  „G o n itw a  za 
lisem ” . O rgan iza torzy im ­
prezy: W ydz ia ł K u ltu ry
F izycznej, Sportu  i  T u rys ­
t y k i U rzędu M iejskiego, 
A ka d e m ick i K lu b  Jeździec 
k i  oraz O kręgow y Z w ią ­
zek Jeździecki zapowiadają 
udz ia ł ponad 70 kon i i 
jeźdźców. Początek im p re - ' 
zy o godz 11. 1

(bt) i

Budujemy szczecińską halą

■ II„Cegiełki
na stadionie Pogoni
R O Ż N E  są fo rm y  ro zp ro w a d za n ia  

„c e g ie łe k ”  (o  p ię c iu  n o m in a ła ch ) 
na  k o n to  b u d o w y  h a li w id o w is k o ­
w o -s p o r to w e j d la  Szczecina. O  je d ­
n e j z n ic h .  c z y li sp rzedaży w  za­
k ła d a c h  p ra c y  ju ż  w ie lo k ro tn ie  p i­
s a liś m y . D z iś  k i lk a  zdań o bardzo  
c ie k a w y m  i  p o m y s ło w y m  p rzeds ię ­
w z ię c iu . m ia n o w ic ie  o  ro zp row adza ­
n iu  ..ce g ie łe k ”  na s ta d io n ie  Pogo­
n i.  Na o s ta tn ic h  s p o tka n ia ch  p i ł ­
k a rs k ic h  za u w a ż y liś m y  d w ie  p an ie  
z W o je w ó d z k ie j F e d e ra c ji S p o rtu  — 
Teresę  K u c h c ió s k ą  i J o la n tę  T ro sz ­
czyńską , k tó re  z o g ro m n y m  p o w o ­
dzen iem  w rę c z a ły  s y m p a ty k o m  fu t ­
b o lu  (o czyw iśc ie  za u iszczen iem  od 
p o w ie d n ie j k w o ty  p ie n ię ż n e j) p o p u ­
la rn e  ju ż  „c e g ie łk i” . P o m ys ł c h w y ­
c i ł  i  m a m y  n a d z ie ję , że jego  re ­
a liz a c ję  b ę d z ie m y  og lądać n ie  t y l ­
k o  na s ta d io n ie  P ogon i, lecz ró w ­
n ie ż  na o b ie k ta c h  z a m k n ię ty c h . 
R ozpoczą ł s ie  p rzec ież  p ra w d z iw y  
ru c h  w  h a li W DS.

J A K  nas p o in fo rm o w a ł w ic e p re ­
zes W o je w ó d z k ie j F e d e ra c ji S p o rtu  
W ła d y s ła w  J a s k u rz y ń s k i. n ie b a w e m  
p ra c o w n ic y  fe d e ra c ji w y ru szą  ta kże  
do  za k ła d ó w  p ra c y . (b t)

Konto  budow y h a li spor­
tow o-w idow iskow e j w  
Szczecinie 81025-1805-189- 
85 NBP I I  OM Szczecin.

Kto pójdzie w ślady Tomasza Gawrońskiego?

Parobczego (start) w m istrzost- dziło
D y li

Szczecin
w pływackiej czołówce
K I L K A  t y g o d n i  t e m u  z a k o ń -

c z y i  s ię  l e t n i  s e z o n  W  p ły w a -  skaCh  M ło d z ie ży  S zko ln e j. J a k  w y - 
n iu .  —  Jak wypadł on dla z a -  n ik a  z pow yższego ze s ta w ie n ia  1 po 
wodniczek i  zawodników Stali ' S S S S r t d S f t
Stocznia? —  D y s k u to w a n o  o w  n im  ba rdzo  pow ażną ro lę . s ta l 
t y m  n a  n ie d a w n y m  p o s ie d z e n iu  s to c z n ia  o d n ios ła  b o w ie m  zdecydo- 
s e k c j i  p ły w a c k ie j  P rc e d e  w s z y
s t k im  p r z y p o m n ia n o  n a jw a z  skach  M ło d z ie ży  S zko ln e j. W a rto  
n ie js z e  o s ią g n ię c ia  p o c z ą w s z y  ta kże  p a m ię ta ć , że łączna lic zb a  zdo
o d  s t a r t u  T o m a s z a  G a w r o ń s k ie  b y ty c h  m e d a li w  ro k u  isas na  m l-

. . .  ¿ ,„¡0 + 0  . . .  s trzo s tw a ch  P o ls k i w  ro ż n y c h  k a -
g o  w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  w  teg0 r iacj j  w ie k o w y c h  w y n io s ła  115
M a d r y c ie  ( X V I  m ie js c e  —  f i n a ł  i  j est  o 17 w iększa , n iż  w  ro k u  
B )  p o p rz e z  u d z ia ł  D a r iu s z a  J a -  u b ie g ły m  (w  ty m  o 10 z ło ty c h ). 
t*7 v n v  rV T T I n o z v c ia )  i  M a c ie ja  w  sezonie s z k o le n io w y m  1985/86 r z y n y  ( V l l l  p o z y c ja )  i  _ * 8 za w o d n icze k  i  za w o d n ik ó w  w ch o -

sk ła d  k a d ry  n a ro d o w e j. 
K .  P e rko w ska . B . P e r­

k o w s k a . S. J u ry n ie c  T . G a w ro ń ­
s k i. R. M a lec. P . W o jn o w s k i. W. 
W dz ięczny , R . Hase. S ie d m iu  zaw ód 
n ik ó w  b y ło  p o w o ła n y c h  do  re ze rw  
k a d ry  n a ro d o w e j i  10 do  k a d ry  na 
ro d o w e j ju n io ró w . Je d n a k  n a jw ię k ­
szym  sukcesem  s e k c ji p ły w a c k ie j 
S ta li S toczn ia  je s t w y ty p o w a n ie  
p rzez G K K F iT  o raz zarząd P Z P  
Tom asza G a w ro ń sk ie g o  (na fo to )  na 
ro c z n y  staż za w odn iczy  w  n a js il­
n ie js z y m  oś ro d ku  p ły w a c k im  U S A  
S zczec in ian in  w y je c h a ł do S tanów  
Z je d n o czo n ych  24 p a źd z ie rn ika  b r  
i  p rze b yw a  w  k a l i fo r n i js k im  k lu b ie  
M is ió n  V ie jo .

G R U P A  w y trw a ły c h  i  oddanych  
szk o le n io w c ó w  m a rz y  je d n a k  o  po­
w a żn ym  z b liż e n iu  s ie  do  c z o łó w k i 
ś w ia to w e j i  e u ro o e js k ie j.  Muszą 
b yć  je d n a k  sp e łn ione  p e w ne  w a ru n  
k i .  M . ?n. pon ra w a  bazy  s z ko le n io ­
w e j. w a ru n k ó w  tre n in g o w y c h , ja ­
k o ś c i, w y ż y w ie n ia  z a w o d n ik ó w , s ta ­
łego u zu p e łn ia n ia  sp rzę tu  tre n in g i*  
w ego. u trz y m a n ia  n ie z b ę d n e j ilo śc i 

w a c h  E u r o p y  ju n io r ó w  W  B e r -  z g ru p o w a ń  k o n d y c y jn y c h  o raz  za- 
l i n i e  Z a c h o d n im ,  a  z a k o ń c z y -  P fw n le n lę  o d p o w ie d n ie j l ic z b y  s ta r-  

A rt-,/.!«  iT /v d l i tK o i (TTT to w  w  s ilne.1 obsadzie m lę d z y n a ro - 
w s z y  n a  A g a c ie  K a d łu b a j  ( I I I  d o w e j. P ra g n ie  Sie także  u trz y m a ć  
m ie js c e ) ,  A le k s a n d r z e  H o fs a s ,  p ry m a t w  g ru p a ch  m ło d z ie żo w ych  
B e a c ie  W ę g r z y n  i  K a t a r z y n ie  pop rzez da lszą w s p ó łp ra ce  ze s zko - 

í f i n n l v )  ktńT-e s t a r t o w a -  łą  P ods taw ow ą  n r  50. u tw o rz y ć  do- K a łe k  ( i i n a i y j ,  K to .e  s t a r t o w a -  d a tk o w o  k Ia sy  SDOrto w e  (p ły w a c -
ł y  w  z a w o d a c h  „ P r z y ja z n  W  k ie )  pod  o p ie ka  tre n e ró w  s e k c ji w  
R u m u n i i .  n o w o  n o w s ta lv c h  szko łach  podsta ­

w o w y c h  z basenam i o raz  z a tru d n ić  
W  S T O S U N K U  ,1« ro k u  u b ie g łe - In s tru k to ró w

go n a s tą p ił zde cyd o w a n y  postęp w  N I E  sa  t o  w ie lk ie ,  p r z e r a s ta -  
Jakości u zyska n ych  w y n ik ó w . U s ta - ją ce  m o ż l iw o ś c i  k lu b u ,  k iO D O ty
n o w io n o  b o w ie m  14 re k o rd ó w  P o l-  *__ r
s k i s e n io ró w  i  13 ju n io ró w , to  je s t ^>rz5r. r Ozsa d n y iT ) podejściu moz- 
- 17 re k o rd ó w  w ię c e j. M a ło  tego, na je  szybko i  z zadow ala ją- 

te g o ro czn ych  le tn ic h  m is trz o -  cym  efektem  załatw ić. D zia ła - 
s tw a ch  P o ls k i s e n io ró w  za w o d n ic y  r7 (,  c trv rz n in w p a r»  k ł . iK u  4 ,,*  „ !/»  
szczec ińsk iego  k lu b u  z d o b y li 6 z ło -  7 j  s to c z n io w e g o  K i UDU JUZ me 
ty c h , 5 s re b rn y c h  i 3 brązow e m e- jednokro tn ie  p rzekona li sie, że 
da le . N a O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia - w a rto  inwestować w  sekcję, 
d z ie  M ło d z ie ży  5 z ło ty c h  (w  u b ie -  k tó ra  te s t  w  k ln h ip  n a k i l n i o i -  
g ły m  ro k u  żadnego), 5 s re b rn y c h  K I  . J ™ PJ.UD,f  n a js iln ie j-
(w  ro k u  1985 ty lk o  dw a ) i  2 b rą -  sza  i  na jba rdz ie j u ty tu łow ana , 
zow e m eda le . O  je d e n  m e d a l w ię -  B.T.

ŚRODA,
12 L IS T O P A D A

D ZIŚ :
Renaty, W ito lda  

JUTRO :
M iko ła ja , Stanis ław a

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ień - 

ne, okresam i deszcz. Temp. 
do 12 st. W ia tr  po łudn iow o -  
zachodni um ia rkow any i  
dość s ilny, po ryw is ty .

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017,5 hPa 
(763,2 m m  H g). W  c iągu  d n ia  
s to p n io w y  w z ro s t c iśn ie n ia .

P O L S K I —  „W iś n io w y  sad”  g. 17; 
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „B ia łe  m a łżeń­
s tw o ”  g. 19; O P E R A , O P E R E T K A  —
„B łę k itn a  m aska ”  g. 19.30.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 466-78)
.D o ż y je m y  do p o n ie d z ia łk u ”  g. 15. 
ra d ź .; „A m a d e u sz ”  g. 17, 20. USA.
1. 18; c z w a rte k : g. 15; „T e g o  n ie  
p rz e ra b ia liś m y ”  g. 9. 11. ra d ź ,; CO­
LO SSEU M  (458-18) „S y g n a ł os trze ­
g a w czy ”  g. 15.30, 17.30, 19.30, USA.
1. 15 (środa i  c z w a rte k ); K O R A B  —
„S y g n a ł o s trzegaw czy”  g. 17. U S A .
1. 15; K O SM O S (380-03) „T a n g o  na ­
szego d z ie c iń s tw a ”  g. 15. 17, radź..
1. 15; „K o c h a m ”  g. 19. radź .. 1. 15; 
c z w a rte k : g. 15. 17; „T ą n g o  naszego 
d z ie c iń s tw a ”  g . 19, radź ., 1. 15;
CO LO SSEUM  (k a w ia rn ia  v id e o ) „ M i 
s trz y n i W u D ang”  g. 17, 19. c h iń s k i,
1. 15; B A Ł T Y K  (733-35) „M a ry s ia  i 
k ra s n o lu d k i”  g. 15. p o i.;  „D o tk n ię ­
c ie  m e d u z y ”  g. 17. 19.15, a n g „  1. 18 
(środa i  • c z w a rte k ); P IO N IE R  
(475-02) „K o n trn a ta rc ie ”  g. 11.30, 
radź ., 1. 12; „S trz a ły  R o b in  H ooda”  
g. 13, 14.30, radź .; „T e h e ra n  43”  g.
9. 16. 18.30. radź ., 1. 15 (środa 
czw artek).; H E T M A N  (P o m orzany)
„O d d z ia ł sp e c ja ln y ”  g. 16.30, radź.,
„P o w ró t do p rzysz ło śc i”  g. 18, U SA.
1. 12; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) ..N ie­
d o ko ń czo n y  u tw ó r  na p ia n o lę ”  g.
19, radź., 1. 15; M A R S  — „G w iżd żę  
na  w szys tko ”  g . 15.30. radź .. 1. 12;
„D e rs u  U za ła ”  g. 17, 19.45, ra d ź .; s a .
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o w ró t 18.50 
do  p rzysz ło śc i”  g . 17. 19.15. U S A . T h o ra  H e y e rd a h la ” . 
1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „Y a m a - pogody, k ro n ik a .  ‘

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 
P o w tó rk a  przed  m a tu rą  — h is to r ia . 
15.50 N U R T  — M łodz ież i  spo łeczeń­
stw o . 16.20 W iadom ośc i. 16.25 D la 
d z ie c i „ T ik - t a k ” . 16.55 S p o rt — m ec* 
p i łk i  n o żn e j: P o lska  -  Ir la n d ia .  
O k . 17.40 Te leexp ress. 18.45 Losow a­
n ie  E xpress L o tk a  i  S upe r L o tk a .
19 D o b ranoc . 19.10 „A rc h iw u m  X X  
w ie k u ” . 19.30 D z ie n n ik  20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 F ilm  p o i „T ę tn o ” . 21.30 
K om e n ta rze . 21.50 „H is to r ia  ż y je  z 
n a m i” .  2?.50 K ro n ik a  m is trz o s tw  
św ia ta  w  podnoszen iu  c ię ża ró w .
13.10 W iadom ości. 23.15 Jęz. ro s y js k i.  
P R O G R A M  I I
17 Jęz. ro s y js k i.  17.30 „P ó ł go d z in y  
d la  ro d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .) .  18 30 
R e la c je  z I  e tapu  p rze s łu ch a ń  IX  
M ię d zyna rodow ego  K o n k u rs u  S k rzyp  
cow ego im . H . W ie n ia w sk ie g o . 19 
P rze b o je  D w ó jk i.  19 30 D z ie n n ik .
20 T u  D w ó jk a . 20 05 ..U h im a la j­
s k ic h  g ó ra li” . 20.50 ..Z godn ie  z 
m o im  s u m ie n ie m " 21 40 SDort. 22.45 
„E k o n o m ia  na cö  d z ie ń ” . 23.15 W ie­
czorne  w iadom ośc i 23 25 IX  M iędzy 
n a ro d o w y  K o n k u rs  S k rz y p c o w y  im . 
H  W ie n ia w sk ie g o .
C Z W A R T E K
P R O G R A M  I
810 F iz y k a  d la  k l .  V I I .  9 M u zyka  
d la  k l .  I I .  9.30 . .D o m - tc r ” . 9.35 „D o  
m ow ę  p rze d szko le ” . 10 W iadom ości.
10.10 F ilm  „S p ra w a  . .K ró l ik ” . 11 35 
..Szkoła d la  fo d z ic ó w ” . 12 Jęz. Dol­
s k i d la  k l .  V . 13.30 i 14 TTR .
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14 50 P ow ­
tó rk a  p rzed  m a tu rą  — jez. a n g ie l­
s k i. 16.20 W iadom ości. 16 25 D la  m ło  
d y c h  w id z ó w  ..R e p o rte r T D C ” . 16.50 
F i lm  „ B y ł  sobie kosm os” . 17.15 Te- 
łe exo re *s . 17.30 „W it r y n a ” . 17.40 
„P iłk a rs k a  k a d ra  czeka” . 18.05 P ro ­
g ra m  w o r k o w y .  18.30 Sonda. 19 Do 
branoc . 19.10 E ncyk lO oed ia  k u l ł u r y  
p o ls k ie j.  19.30 D z ie m v k . 20 P u b li­
c y s ty k a . 20.15 T e a tr  Sensacji ..Ob­
sesja” . 21.20 K om e n ta rze . 21.40 
..K lu b  m ię d z y n a ro d o w y ” . 22 20 K ro ­
n ik a  M S w  podnoszen iu  c ięża rów . 
22.40 M a?, spo łe czn o -p ra w n y . 23.10 
W iadom ości. 23.15 Jęz. f ra n c u s k i. 
P R O G R A M  I I
17 Jez. f ra n c u s k i. 17.30 „P ó ł godz i- 
n v  d la  ro d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .).
18.30 ..D u n a jc o w y  k o c io ł” . 19 IX  
M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  S k rzyo - 
c o w y  im . H e n rv k a  W ie n ia w sk ie g o . 
19.20 P io se n ka rz  ty g o d n ia . 19.30 
D z ie n n ik . 20 E xpress re p o rte ró w .
20.15 T ra n sm is ja  k o n c e r tu  to w a rz y ­
szącego k o n k u rs o w i sk rzyp co w e m u .

ł  21.05 „ K to  w v ? ra ł” . 21.30 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  T V  R F N  „V a r ie te , v a ­
r íe te ” . 21.50 K in o  D w ó jk i — ..Pod 
n ieobecność m a la rz a ” . 23.20 W iado ­
m ości.
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.15 F ilm  f r . - w ł .  „T a to . m y  chce­
m y  s ie  p o b ra ć !” . 16.35 G 'm n a s ty -

16 45 W iadom ośc i. 16.55 S po rt. 
T V  dziecipca. 19 ..W yp ra w a  

19.25 P rognoza 
Z a g a d k i n a -

cha s tra g a n  ry b n y ”  g. 17, c h iń s k i, u k i” . 21 F i lm  T V  ..H o te l P o la n  i
1. 15; „B łę k i tn y  G ro m ”  g. 19. U S A . jego  gośc ie ” . 22.55 K ra n ik a .  23.10
1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) „P o w ró t P ro g ra m  z R ostocku .
J e d i”  g. 18. U S A . 1. 12; B A J K A , P R O G R A M  I I
(P o lice ) „P o szu k iw a cze  za g in io n e j 16.30 P ro g ra m  d la  dz iec i. 17.35 G im - 
a r k i ”  g . 17, U S A . 1. 12; „H o n o r  n a s tyka . 17 45 W iadom ości. 17.50 T V
P r iz z ic h ”  g . 19.10. U S A , L . 18; G R Y F  dziecięca. 18 M ag. m o to ry z a c y jn y . 
(G ry f in o )  „P ro te k to r ”  U S A . 1. 18; 18.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  k ry m .
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „C o tto n  C lu b ”  . .T ru c iz n a ” . 20 50 S p o rt 21.30 K ro -  
U S A , L  18; „W ró b e l na lo d z ie ”  ń ik a . 22 F i lm  T V  f r .  „M iło ś ć  i  w ła -
ra d z .; „G w iż d ż ę  na w s z y s tk o ”  dza” . 
radź .. 1. 12; W EN U S (G o len iów )
„C z e rw o n y  n a m io t”  ra d ź .: IN A  
(S ta rg a rd ) „D o tk n ię c ie  m e d u zy ”  
a n g „  1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) „S z a ry  
o k r u tn ik ”  ra d ź .; „J e s ie n n e  dzw o­
n y ”  ra d ź .; „S ie k ie re z a d a ”  p o i..  1.
15. P R O G R A M  I
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in -  14.05 M agazyn „R y tm ” . 14.55 P ięć 
fo rm a c ji  O PR F. m in u t  o ks iążce . 16 05 M u zyka  i

A k tu a ln o ś c i. 17.20 R e la c je  z MS w  
podnoszen iu  c ię ża ró w  z S o fii.  17.30 

_ > sm . K , , ™  - -gg--— „Z  k o n c e r tó w  i fe s t iw a li” . 18.05 P ro
P M Ł  ¿Ssa 8 Ha m j g «  b le m  d n ia . 18.20 P io s e n k i tro c h ę  za­

p o m n ia n e . 19.25 C. d ' r e la c ji z MS 
w  podnoszen iu  c ię ża ró w . 19.30 Ra- 

S Z P IT A L E  d io  dz ie c io m . 20.15 K o n c e rt życzeń.
C H IR , D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 20.45 ..W iocha C h o d a k ó w ". 23.10 Pa 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a : n o ra m a  św ia ta . 23.25 G ita ra , b a n jo
U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; W E W N ., 
— P om o rza n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — 
re jo n o w e ; G R U P A  A N O N IM O W Y C H  
A L K O H O L IK Ó W  — 344-58 (od g. 
17—19).
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 -  g 
19—7: D O R O SŁYC H  — a l W o jska  
P o lsk iego  72 — g. 19—7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  al. W o jska  P o l­
sk iego  72 -  g. 10—7. G A B IN E T
Z A B IE G O W Y  -  al. W o jska  P o l­
sk iego  72 -  g. 19—7; P E D IA ­
T R Y C Z N A  -  S zp ita l Z d ro je  — g. 
16—7 rano.

I I  (dod. od-

I... c o u n try .
P R O G R A M  I I
14 N a g ra n ia  now e i  na jnow sze . 15 
S tu d io  IX  M ię d zyna rodow ego  K o n ­
k u rs u  S k rzypcow ego  15.30 P a m ię t­
n ik i  i  w sp o m n ie n ia . 15.40 F o lk lo r  
na m ap ie  św ia ta  — C h in y . 16 D zie­
ła , s ty le , e p o k i. 16.50 „D z ie s ię c iu  
M u rz y n k ó w ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 R ad iow e  p o r tre fy . 
17.40 M uzyczne p re ze n ta c je . 13 
Szczecin h u m a n is ty c z n y . 18.39 K lu b  
S tereo. 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .
20.20 S p o tka n ie  z M a rtą  P taszyńską.
21.20 W ieczo rne  re f le k s je . 21.25 
..Poem at k re su z ” . 22 S tu d io  IX  M ię  
dzyn a ro d o w e g o  K o n k u rs u  S krzypco

t r u t k i )  422-46: A L . W OJ. P O L S K IE - w ego. 22.30 G łosy , in s tru m e n ty , na-
GO 134 -  749-00: S T O ŁC Z Y N . Nad 
O drą  20 -  239-422. P O D JU C H Y . p l 
W o lnośc i 5 -  612-820 
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999, MO —
te ł. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l ___  _
998. DROGOW E — te l 981; SP O Ł- szam y 
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O  W - ~
N I -  te l. 991; G A Z O W E  -  te l 

W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
te ł. 994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986:
W O D N E  MO — te l. 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  -  te l • 993 -  ca łą
dobę
IN F O R M A C JE

s tro je . 23 „P ię k n a  n ie z n a jo m a ” . 
23.20 S łu c h a jm y  razem . 0.45 M in ia ­
tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 Reggae — p ie śn i w ę d ro w có w . 
15.40 Z a m ó w m y  u  m is trza . 16 Z ap ra  
szam y do T r ó jk i .  17.05 Razem z 
C a o ta in  G e e fh e a rf Safe as m ilk .  
17.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 18 
„L o r d  J i i r ń ” . 19.30 T ro ch ę  sw inga. 
19.50 „D e m o n  z a ltó w k ą ” . 20 S tu d io . 
n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
kw a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  T ró jk i.  
22.15 W  k rę g u  b a lla d y  22.45 R e a li­
zacja  m itu  S yzy fa  w e  w spó łczesne j

P K S  — te l. 469-80; O d ja zd y  a u to - lite ra tu rz e . 23 O pera  tyg o d n ia . 23.15 
busów  posp iesznych  — te l. 936, Czas re la k s u . 23.50 .D ru g ie  zab ic ie  
K O L E JO W A  -  te l 935; P oc iąg i psa” ,
p rzy je żd ża ją ce  — te l. 934; P oc iąg i P R O G R A M  IV
od jeżdża jące  — te l. 933, S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  446-46 -  

7.30-17; O Ś R O D EK D O S K O N A -

K lu b  N ie b ie s k ie j T a rczy . 14.30 
R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 M ię d zy  
n a m i. 16 O dna leźć s ieb ie . 16.30 Re-

L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — petitio  est m ater Studiorum. 17.05
U S ŁU G O ­

W A  -  te ł.  428-15 — g. 8—12; S T A N  
DRÓG -  te ! 980 — g. 7—21:

P rim a d o n n a  s tu le c ia . 17.55 W id n o ­
k rą g . 18.30 Jęz. h iszp a ń sk i. 18.50 S tu  
d io  e ksp e rtó w . 19.35 L e k tu ry  C zw ór

R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE  k i .  19.45- In te rp re ta c je  c h o p in o w sk ie . 
I  N A  M O R Z A C H  — teł. 951. 20.35 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.
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Obrona prac doktorskich

W  dn iu  26 lis topada 1986 roku  o 
godzinie 11 w  W ydzia le Zootechnicz­
nym  A ka dem ii R o ln icze j w  Szcze­
c in ie  (ul. D okto ra  Judym a 12, sala 

B  — 19).

odbędzie się publiczna obrona 
rozprawy doktorskiej

mgr inż. Jadwigi 
Mojzesowicz-Bilewskiej

nt.: „Wartość pokarmowa wy­
branych ekotypów i rodów ko­
strzewy trzcinowej (Festuca 

arundinacea Scherb). 
(Rozprawa doktorska je s t wyłożona 
do w g lądu zainteresowanych w  B i­
bliotece G łów ne j A ka dem ii R o ln i­
czej w  Szczecinie, u l. Janosika 8). 

P rom otor:
pr«f. dr Stefan Seadler.

5871-K

POM ORSKA
A K A D E M IA  M E D Y C ZN A

w  Szczecinie
uprzejmie zawiadamia

ie obrona pracy doktorskiej
lek. med.

Wojciecha Kałużyńskiego
z O ddzia łu Po łożniczo-G inekologicz­
nego Szp ita la W ojskowego z P rzy ­
chodnią w  Szczecinie n ie  odbę­
dzie się w dn iu  18 lis topada 1986 r. 
O brona pracy  dok to rsk ie j odbędzie 
się w  te rm in ie  późn iejszym  tj. w  
dn iu  16 g rudn ia  1986 ro ku  o godzi­
n ie 9.30 w sa li 102 gm achu R ekto­
ra tu  PA M , p rzy  u l. R yback ie j nr 1 

w  Szczecinie.
5872-K

W Y R O K I
Sąd Rejonowy w  Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 14.02.1986 i .  sygn. akt. V. K . 26/86 
skazał prawom ocnie Ewę Sztylka, ur. 25. 
05. 1954 r., c. Czesława, zam. Szczecin, ul. 
S łowackiego 1/2 na karę  1 ro ku  pozba­
w ien ia  wo lności i  400 000 zł g rzyw ny  oraz 
ka ry  dodatkow e kon fiska tę  m ien ia  w  ca­
łości i podania w y ro ku  do pub liczne j w ia ­
domości przez ogłoszenie w  czasopiśmie 
— za przestępstwo z a rt. 221 § 4 kk . po ­
legające na tym , że w okresie od czerwca 
1985 r. do 10.11 1985 r. w  Szczecinie, nie 
posiadając wym aganego zezwolenia, w  je ­
dnostkach hand lu  detalicznego nabyła  w  
celu dalszej odsprzedaży z zyskiem  łącznie 
około 290 b lite le k  w ódki, k tó re  następnie 
sprzedała, czyniąc sobie z tego sta łe źró­

dło dochodu.
5873-K

Sąd R e jonow y w  Szczecinie w yrok iem  z 
dnia 1.10.1986 r. sygn. akt. V. K . 616/86 
skazał prawom ocnie Zdzis ław a Jana M o ­
d lińsk iego u r. 11.08.1951 r., syna Jerzego, 
zam. Szczecin, ul. T kacka 7/6a na karę 2 
la t  i 6 m -cy pozbaw ienia w o lności i  50 000 
zł g rzyw ny, oraz kon fiska tę  m ien ia  w  ca­
łości i  padania w y ro ku  do pub liczne j w ia ­
domości przez ogłoszenie w  czasopiśmie 
— za przestępstwo z a rt. 208 kk, polega­
jące na tvm . że w  dn iu  21 czerwca 1986 r. 
w  Szczecinie, dz ia ła jąc w  sposób szczegól­
nie zuchw ały w yc iągną ł z kieszeni fa r tu ­
cha zabra ł w  celu przywłaszczenia p ien ią ­

dze w  kw ocie 6 000 z ł na szkodę G.S.
5874-K

Sąd Rejonowy w  Szczecinie w y ro k ie m  z 
dnia 1.10.1986 r. sygn. akt. V .K .  584/86 
skazał prawom ocnie Tomasza Cieślaka, 
ur. 4.01.1969 r., syna S tanisław a, zam. 
Szczecin, ul. Szym anowskiego 6/3 na karę 
1 ro ku  pozbaw ienia wo lności i 30 000 zł 
g rzyw ny oraz k a ry  dodatkow e kon fiska tę  
m ien ia  w  całości i podania w y ro k u  do 
pub liczne j w iadom ości przez ogłoszenie 
w  czasopiśmie — za przestępstw a z a r t  
208 k k  i 214 § 2 kk , polegające na ty m  
że 11.06.1986 r. w  Szczecinie po uprzedn im  
o tw a rc iu  d rzw i samochodu S ta r dopasowa 
nym  kluczem  zabrał w  celu przywłaszcze­
n ia teczkę z dokum en tam i i pieniądze o 
łącznej w artośc i 1 700 z ł na szkodę J.C. 
oraz w  dn iu  11.06.1986 r. w  Szczecinie 
dzia ła jąc wspóln ie i  w  porozum ien iu  z 
in nym i osobami zabra ł w  celu k ró tk o trw a  
lego użycią samochód osobowy m a rk i O pel 
Kadet, a następnie po rzuc ił go w  stanie 
uszkodzonym dzia ła jąc na szkodę M . P.

5875-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — m a­
te m a ty k a , te i.  23-37-10.

23673-G
M A T E M A T Y K A  — ko ­
re p e ty c je , 224-110.

28092-G
M G R  u czy  a n g ie ls k ie ­
go, do jeżdżam , teL  
372-37. 28034-G
P R Z Y JM Ę  u czn ia  do za 
w o d u  k ra w ie c k ie g o  — 
Z a k ła d  K ra w ie c k i,  W o j-  
n iło w ic z , w iadom ość . 
W o jska  P o ls k ie g o  12/2.

28790-G
M G R  — k o re p e ty c je  z 
m a te m a ty k i, te l.  740-93.

28893-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  dochodzą ­
ca p a n i do  dz iecka , te i. 
82-35-51. 29259-G
Z A T R U D N IĘ  m u ra rz a  i  
p o m o c n ik a  — Z a k ła d  
M u ra rs k i — W ie rz b ic ­
k i ,  u l.  P o cz to w a  12/8, 
te l.  360-71. 29152-0
Z A O P IE K U J Ę  się dz iec­
k ie m  ca łą  dobę w e  w la  
sn ym  m ie szka n iu . O fe r-  
t v  B iu r o  O głoszeń Szcze 
C in 28838.
T E C H N IK  e le k tro n ik  
p o d e jm ie  p racę  popo­
łu d n ia m i i  w  sobo ty . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 28848.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„E w a ” , G dańsk-6 , s k r y t  
k a  237 — w y s y ła  sa­
m o tn y m  o fe r ty .

5826-K
B A L E , fo to k a ta lo g l.  In ­
fo rm a c je  B iu ro  M a tr y ­
m o n ia ln e  „W e s ta ”  te le ­
fo n  22-33-22. 22518-G
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„M a ry n a rz ”  zaprasza 
Szczecin 10, s k ry tk a  3.

27436-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w  P o lic a c h  
sprzedam , te l. 176-239.

23622-G
P Ó Ł b liź n ia k a  w  P ło n i 
sprzedam  w  ro z lic z e n iu  
m ie szka n ie  2—3 -p o k o jo - 
w e, u l.  D ębow a 16. te l.  
612-388. 29279-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
(1800 m  k w .)  —  w ła s ­
nośc iow ą 25 k m  od cen­
t ru m  Szczecina sprze­
dam . p fe r t y  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 29190. 
D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
p ię tro w y  z w s z e lk im i 
w y g o d a m i z pom ieszczę 
n ia m i p rz y s to s o w a n y m i 
na d z ia ła ln o ść  g a s tro ­
no m iczn ą . za m ie n ię  ne 
m ie szka n ie  w łasnośc io ­
w e  3 -p o ko jo w e  z te le ­
fo n e m  W a ru n k i do 
u z g o d n ie n ia  na m ie jscu . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 26620.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  G ru d z ią d zu  za m ie n ię  
na m ie szka n ie  w łasnoś­
c io w e  w  S zczecin ie . O- 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 28794." 
W Y J E Ż D Ż A M  — ta m o  
sp rzedam  d om ek je d n o ­
ro d z in n y , s ta re  b u d o w ­
n ic tw o , gaz, w oda, c.o. 
o g ródek , b u d y n e k  go ­
sp o da rczy , P ło ty ,  k o l.  
N o w o g a rd zka  3.

Ł8863-G

D O M  w o ln o  s to ią c y  w 
m ie jsco w o śc i w y p o c z y n ­
k o w e j O b rz y c k o  — Z ie ­
lo n a  G óra . w o j.  poznań 
s k ie  sprzedam  lu b  za­
m ie n ię  na  m ie szka n ie  
w  S zczec in ie  lu b  Poz­
n a n iu . W iadom ość.
Szczecin, te l.  791-090 lu b  
522-839. 28822-G

K U P N O

W A R T B U R G A , S kodę 
S-100 k u p ię , u l.  Ł o k ie t ­
ka  27/10. 29277-G
S Y R EN Ę od 3—5 la t  
ku p ię . te l.  347-26, po  19.

2920S-G
B E T O N IA R K Ę  k u o ię  
te l 357-44. 29113-G
B O N Y  P eKaO  ku p ię , 
te l. 523-679. 28462-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
H e lio s  « lub N e p tu n  na 
g w a ra n c ji k u p ię . te l. 
225-102, po 17.

28811-C
K U R T K Ę  z l is ó w  ro z ­
m ia r  m a ły  k u p ię . te l.  
526-183. 23852-C
F R Y T O W N IC Ę  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 28885. 
U R Z Ą D Z E N IA  g a s tro ­
n o m iczn e : rożen, wagę, 
p a te ln ię  e le k try c z n ą , k u

R O ŻNE

T A P E T O W A N IE  s u f itó w  
„P e s tru k tą ”  m a lo w a n ie , 
te l.  231-765, F io k

26635-G
M A L O W A N IE  — ta p e to ­
w a n ie , te l.  82-18-07 K a ­
z im ie rz  K il ic h o w s k i.

28806-0
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie , Z a n ie w s k i, te l 
82-40-49. 27572-G
D R Z W I d re w n ia n e  h a r ­
m o n ijk o w e , P e trasz  te l. 
22-91-08. 2T078-G
O C IE P L A N IE , w yc is z a -

n ie  d rz w i,  724-33, S ien­
n o . ¿<LviJ-G
i.w iA L O W A N I Ę  a m e n  

44-Altt.
27i»6-G

E j- i- t t .  *  x iu «  in .A  c*40 te  
ie n « p ra w a , B ia c u o  w s <ł i, 
374-*«. 21<*»<ł-G
I c iL u i iA f K A  w  Y, n a x - 
CZy«Ł, <S4-4o-j 3.

Z7875-G
i  K .iiN  x a iw r t ö  W L  —
te *e n a p ra w y , a k ro w y, 
544-ia« - M7«»7-G

— p rze
s tra ja m e  iB e rn n , k o m -
p u tc i ) ,  Serocki, 82-44-ä».

27492-G
K O L O R  n a p ra w a  — Jo  
w iszę. N e p tu n y , 231-964, 
R aae jt. 27i)»-G
I t i - Ł A A r K A W A ,  J a n ic ­
k i .  te i. 432-05.

262a6-G
T E L E N A R E A  W A , M iś -
k ie w ic z , 527-680.

22Ż48-G
T E L E N A P R A W Y , p rze - 
s tra ja n ie , 475-20, Ga­
s zyń sk i. 26369-U
c o l o r  te le n a p ra w y  
U zn a ń ss l, 22-85-97.

23443-G
T E L E N A P R A W Y , K nop . 
351-06. 23680-G
T E L E N A P R A W Y , M a r­
t y n iu k  82-19-05.

19991-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r, 613-658. 28342-G
S T Y L O  W E zas łony w y ­
ró b  sprzedaż, J a rm u -  
żew ska — Z a k ła d , F e l- 
czaka  8. 28427-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów , B a ro n , 368-76.

28370-G
P R Z E P R O W A D Z K I, K o ­
z ło w s k i, 619-021.

20010-G
P R A L K I  N R D  n a p ra ­
w ia m . 52-52-66, NóW ak.

26445-G
N A P R A W A  p ra le k . Ro­
żen, 71-141. 26279-C
N A P R A W A  p ra le k  au­
to m a ty c z n y c h  k r a jo ­
w y c h  i  zag ra n iczn ych , 
in ż . M ik o ła jc z a k . te l. 
179-444. 28060-G
P R A L K O N A P R A W Y . 
p ro g ra m a to ry  R u tk o w ­
sk i, 22-67-76. 25547-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  za 
m ra ż a re k . 758-60. S ko ­
czek . 27009-G
N A P R A W A  — lo d ó w k i. 
G u ry n . 788-86. 25664-G
G A Z O W E  u s łu g i. 472-79. 
K o ry c k o . 25543-G
G A R A Ż  w y n a jm ę . Sza­
fe ra , te l.  794-663.

28799-G

S P R Z E D A Ż

J A M N IK A  d ługow łose ­
go. ro d o w o d o w e g o  n ie ­
d ro g o  sprzedam , te l.  .
g rzecz. 824-868. godz. 17 
—20. 29111-0
K O Ż U C H  d a m sk i ła d n y  
i  p łaszcz sk ó rz a n y  m ę ­
s k i sprzedam . te l.  
22-89-84. 29211-G
J E N O T Y  — e legancką 
k u r tk ę  sprzedam , te l.
455-02. 29297-G
P IA N IN O  sprzedam , 
te l.  805-51. 29270-G
M A R S H A L L  100 W  Bass 
sprzedam . A rm ii C zer­
w o n e j 9/10. 29293-G
S H A R P  MZ-700, m agne­
to fo n . d ru k a rk a , p ro g ra  
m v  ta n io  sprzedam ,
te l. 619-598. 29205-G
R U B IN A  202 o sprze­
dam . te l.  89-306.

29153-G
P R A L K Ę  oo lska . lo d ó w  
kę  M iń s k  16. dvw a n  be! 
g ijs k i 2 *3 . k o m p le t sy­
p ia ln y  ru m u ń s k 1 R egen- 
za. Dłaszcz skó rza n y
d am sk i ro z m ia r ś redn ' 
o ra r  s iln ik  Ford*» G ra ­
na d y  21 100 K M  stan

snrz^dam . te l. 
442-71. 29271-G
W A L K M A N A  sprzedam  
te l.  794-663 . 28891-G
Z A B A W K I  to r  w yśc igo ­
w y  sam ochód  ra d ie m
s t° ro w a n y  sprzedam  
787-56. 28808-G
P IE C  c . o. na gaz GZ12 
sprzedam . G orzów . Po­
m o rska  18. 23-13-61 Szcze 
Cin. 28810-G
C E G ŁĘ  ro z b ió rk o w ą  
sprzedam . Szczecin, u l.  
G rv flń s k a  46. 28329-G
Z M Y W A R K Ę  do naczyń  
a g re g a t s p rę ż a rk o w y  
sprzedam , te l.  732-26.

28877-G
K U C H N IĘ  w ę g lo w ą , n ie  
u ż v w a n ą  sprzedam  te l. 
802-92 28844-G
B U T Y  n a rc ia rs k ie  za­
g ra n ic z n e  z jazdow e  "  i  
b ie g o w e  sprzedam , te l. 
8" 2-92 . 28845-G
S E G M E N T  G o le n ió w  
2.40Y4 sprzedam . te l.  
758-11. 28861-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k tro n  na g w a ra n c ji 
sp rzedam , u l.  N ie d z ia ł­
k o w s k ie g o  22/24.

G A R A Ż  b laszany sprze­
dam , te l. 4ai-10, po  17.

344'11-G
S Y R E N Ę  104 (197i) s tan  
d o o ry  sprzedam , s .ąćtta  
5/24. 25504-G
tor..« CE DES A  230o, 220D  
po  re m ó n c ie  s iin iK  2200, 
k o s ia rk ę  e le k try c z n ą ,
k a lk u la to r  z dru«cancą 
sprzedam , te l.  7o l-7 l.

28533-G
B A R A K O W Ó Z  na k o ­
la c h  sprzedam , te l. 
473-68 23332-G
S IL N IK  Peugeota  504 
(benzyna ) w tr y s k  p a li­
w a sprzedam . te l. 
763-67. 28325-G
F IA T A  125 co m b i 1500 
(1977), s ta n  d o b ry  sprze 
d a m  Szczecin — S ło ­
neczne. R y d la  33/12, po 
18. 28830-G
F IA T A  1500 (1976> sprze 
dam , W o ło d żko , G o s tyń  
81 ,,b ” / l .  28787-G
F U TR O  z ła p e k  k a ra k u -  
ło w y c n  cza rn e  sprze­
dam , u l.  W a w rz y n ia k a  
1/3. 28901-G
K O Ż U C H  d łu g i z ka p ­
tu re m  d a m sk i ro z m ia r 
ś re d n i sprzedam , te l.  
820-146. 28859-G
K O Ż U C H  d a m sk i sprze­
dam , K ró lo w e j J a d w ig i 
3/13. 28850-G
S Z W A J C A R S K I, d a m ­
s k i zega rek sprzedam . 
785-24. 28847-G
K U R T K Ę  w ło ską  o r ta ­
lio n o w ą  J e s ie ń -z im a  
sprzedam , te l.  220-420.

28839-G
K U R T K Ę  z lis ó w  s reb r 
n y c h  o raz  p iesaków . zle 
w o z m y w a k  ż e liw n y , i  
n ie rd z e w n y  d w u k o m o ­
ro w e  sprzedam , Szcze­
c in , u l.  P ię kn a  10/14.

28805-G
L IS Y  ga rbow ane  sprze­
dam , te l.  526-429.

28781-G
W IL C Z U R A  8 -ty g o d n io - 
w ego sprzedam , te l. 
793-152. 23867-G

L O K A L E

M -3 w  Szczec in ie  za­
m ie n ię  na w iększe , te l. 
176-239. 28623-G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e  k u p ię . te l.  
735-39. 29281-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j, 
te l. 22-16-01. 29198-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia , 
te l.  521-004. 29188-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
jo w e  P ogodno  sprze­
dam , te l.  735-39.

29280-G
M -2 sprzedam . te l. 
500-107 29191-0
K O M F O R T O W E  M -4 z
garażem  w  c e n tru m  
sprzedam , te l. 391-83.

29300-C
K A W A L E R K Ę  now e bu  
d o w n ic tw o  V I  p. zam ie ­
n ię  na dw a p o k o je  no­
w e  b u d o w n ic tw o , te ł. 
52-72-80. 29172-G
Ś W IN O U JŚ C IE  — 3 po­
k o je  za m ie n ię  na m iesz­
ka n ie  Szczecin. te l. 
grzecz. 375-66 (18—20V

28671-G
L E N IN G R A D Y  M-4 za­
m ie n ię  na M-3 i  M-2 W 
PoUcach. O fe r ty  P iu ro  
ę\rtir>tyrar\ «Szczecin 28659. 
W R O C Ł A W  M-4 w ła s ­
nośc iow e za m ie n ię  na 
podobne Szczecin, te l 
22-62-36. 28649-G
S T A R A C H O W IC E  M-3 
48 m  k w . n ow e  b u d o w ­
n ic tw o  za m ie n ię  na po­
dobne  w  S zczecin ie  lub 
o k o lic y .  Szczecin. Ja n o ­
s ika  13/11, po 16.

28620 G
A T R A K C Y J N E , w łasno ­
śc iow e je d n o p o k o jo w e . 
te ’ e fo n . c e n tru m  zam ie ­
n ię  na w iększe . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
28605.
M IE S Z K A N IE  M-3 w ła s ­
nośc iow e w  c e n tru m  za­
m ie n ię  na w iększe  lu b  
d o m e k. te l. 22-60-26. 
M IE S Z K A N IE  k o m fo r to ­
w e  M-3 za m ie n ię  na m a 
ły  d o m e k  ł u b  m ie szka ­
n ie  w  d o m k u . O fe r ty  
P iu -o  Ogłoszeń Szczecin

3 P O K O JE , duża  k u c h ­
n ia . ła z ie n ka  c.o. zam ie 
n>e na 2 i r a w a ^ ^ ’  u l, 
H e len  v  2/8a. 28583-G
So p o t  — m ieszkan ie  
w ła sn o śc io w e  2 p o k o je  
o raz  te ’ e fo n  zam ien ię  
na p o d obne  Szczecin 
W iadom ość 82-12-’ 9.

28584-G
M IE S Z K A N IE  c z te r opo­
k o  j  ow e 108 m  k w . w  
c e n tru m  Szczecina z te ­
le fo n e m  i  z c ieo ta  w o ­
da za m ie n ię  na d w u p o - 
k o lo w ę  z  te ’ e tonem  i 
e x ' N a jc h e tn ie t w  śród 
m ieśc iu . te ’ . 352-4t. po 
15 *>«561-0

K O M P U T E R  C om m odo- 
re  — 64. C om m odore
P I u«: 4. 7,X S n e c tr tłm
48 k b . sp rzedam  te l. 
802-92 . 28346-G
O R G A N Y  ..E strada”  (no  
w e) z a u to m a tyczn a  n e r 
k u s ja  sprzedam . C h o j­
na. u l.  K o śc iu szk i 11/3.

23840-G
P A L M Y  k e n c ia . fe n !ks. 
ko ż u c h  d a m sk i sn rze - 
dam  te ł.  895-31.

28809-G
P A L M Ę  dużą sprzedam , 
te l.  359-40. 28786-G

ZGTTPY
11.10. na o ’ acu L o tn i­
k ó w  w y p a d ła  z sam o­
ch o d u  "z ^ rw o n a  to re b k a  
z w a ż n y m i d o ku m e n ­
ta m i. U czc iw ego  zna laz­
cę oroszę o  z w ro t za 
wv<mka nagroda . te ł. 
613-790 29*>37-G
M A Ł Y  c z a rn y  o !esek 
C za ru *  zag ina ł. 7 . i ć
te ! 22-31-15 m fiO -G

77375-G
Z G U B IO N O  0-3WO Jaz- 
d v  — B o g u s ła w  F lo r ­
czak . 28394-G

9 lis topada 1986 r. zm arła w  w ieku 
75 lat

śp.

Leonarda Majkowska
nasza najukochańsza M atka, Babcia 
i Prababcia, o czym powiadamiają 

pogrążeni w  smutku
A L B IN  z R O D ZIN Ą  

Msza św. pogrzebowa w kościele pod 
wezwaniem Serca Jezuzowego 13 l i ­
stopada 1986 r. o godz. 7.30. Pogrzeb 
13 listopada 1986 r. o godz. 9 na 
Cmentarzu Centralnym w Szczeci­

nie.

Koleżance
Z O F II S IE N K IE W IC Z

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają: *

współpracownicy, POP, Rada 
Pracownicza, związek zawodo­
w y i dyrekcja Biura Projek­
tów Budownictwa Morskiego 
w  Szczecinie.

Dyrekcji I załodze Fabryki Kabli 
„Załom’*, kolegom z PKP, przyjacio­
łom, sąsiadom oraz wszystkim, któ­
rzy okazali nam wiele serca i wzięli 
udział w  uroczystościach pogrzebo­

wych

^P .

Floriana Pardla
serdeczne podziękowanie składają:

s ło n a , s y n o w i e , m a t k a
i  S IOSTRA z R O DZIN Ą.

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie w  tak bolesnej dla nas 
chw ili oraz uczestniczyli w  ostatniej 
drodze naszego najdroższego Syna, 

Męża, Ojca i Brata

Ryszarda Ludwińskiego
serdeczne podziękowania składa 
pogrążona w  głębokim smutku

RO D ZIN A

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie w  tak bolesnej dla nas 
chwili oraz uczestniczyli w  ostatniej 
drodze na miejsce wiecznego spo­

czynku

śp.

Franciszka Wojtkowiaka
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążona w  żałobie

ZO NA, BRAT, C Ó R K I 
z S Y N A M I i  R O D Z IN A M I

Księżom i  wspólnocie parafialnej 
z parafii w  Wielgowic, wszystkim, 
którzy podzielili nasz ból, okazali 
pomoc oraz uczestniczyli w  ostatniej 

drodze do miejsca spoczynku

śp.

Józefa Grzelaka
serdeczne podziękowanie składa po­
grążona w  w ie lk im  żalu I  smutku 

RO D ZIN A

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie w  ostatniej drodze do 

miejsca spoczynku

Kazimierza Michalaka
serdeczne podziękowania składa 

R O D ZIN A



KURIER

Po zmianach
organizacji ruchu

W  Z W IĄ Z K U  z robotam i to ­
ro w ym i na p i H o łdu Prus­

kiego i al. N iepodległości, od 
pon iedzia łku  wprowadzono bar­
dzo istotne zm iany w  organiza­
c j i  ruchu drogowego w  cen­
tru m  m iasta. In fo rm o w a ły  o 
tym  zamieszczone w prasie ob­
szerne kom un ika ty . M im o to  od 
w czo ra j sęeny uliczne z tego re 
jo nu  żywo p rzypom ina ły  auto- 
d ro n r w  wesołym m iasteczku. 
P isk ham ulców, zdenerwowanie 
k ie row ców , w yw ożenie źle par­

\fC t'łR A j 0  OZIS ♦  SZCZECIN 0  «iczoftA-i DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAj *• S T R O N A  8

Pogoda sprzyja sadzeniu

Miastu przybywa 
drzew i  krzewów
i

„Wesołe miasteczko" w centrem
ku jących  samochodów, m anda- 
ty...

U dz ia ł funkc jo na riuszy  dro­
gów k i w  roz ładow an iu  nieco­
dziennej sy tuac ji polegał nieste­
ty . ty lk o  na finansow ym  ka ra ­
n iu  k ie row ców . A  przecież aż 
p ro s iło  się, by w  new ra lg icz-

Choć do świąt daleko

Pierwsze karpie już 
pływają w „Arkonce“

W  „A R K O N C E ”  ju ż  p ły w a ją  
p ie rw sze  k a rp ie  grom adzone 
tu  tra d y c y jn ie  na św ię ta  przez 
m ie jsco w ą  C e n tra lę  R ybną. 
O becn ie  p ły w a  w  basenie 8 to n  
ty c h  r y b  i  cod z ie n n ie  są k o ­
le jn e  d o s ta w y . K ie d y  w  w o ­
dz ie  zn a jdz ie  się 50 to n  — w łą  
czone zostan ie  d o tle n ia n ie .

J a k  p o w ie d z ia ł nam  d y r .  
h a n d lo w y  CR H- G rze s ia k  — 
zg rom adzonych  zostan ie  w  
„A rk o n c e ”  200 to n  k a rp i.  P o­
chodzą one z p a ń s tw o w ych  go 
s p o d a rs tw  ry b a c k ic h  o raz  od 
p ry w a tn y c h  hod o w có w  ry b  z 
te re n u  w o j.  szczecińskiego i 
g o rzow sk iego . W stępne ob licze  
n ia  w ska zu ją , że te n  ro k  bę. 
dz ie  go rszy od pop rzedn iego . 
Is tn ie je  o b ^w a  że ry b y  te j 
n ie  wszędzie będzie pod dos ta t 
k ie ra . W  w o j.  szczec ińsk im  ł 
g o rzo w sk im  k a rp ia  zab raknąć  
n ie  p o w in n o , je ś l’  oczyw iśc ie  
ho d o w cy  będą rz e te ln i I  w y ­
w iążą  s ię  z w cze śn ie j p o dp isa ­
n y c h  u m ó w . (w ys)

W  czynie społecznym

D rzew ka w okó ł
przedszkola

W O K O Ł  przedszko la  n r  59 na 
o s ie d lu  K s ią żą t P o m o rsk ich  posa­
dzono  o s ta tn io  200 d rze w e k  ś w ie r­
k u  : m o d rze w ia . Z ro b i l i  to  w  czy­
n ie  spo łecznym  ro d z ice  d z ie c i uczę­
szcza jących  do  p rzedszko la  o raz 
dz ia łacze  K o m ite tu  O sied low ego Sa­
m o rz ą d u  M ieszkańców  n r 22 sa­
d z o n k i zaś n ie o d p ła tn ie  p rze ka za ło  
na  te n  c e l N a d le ś n ic tw o  T rzeb ież.

O s ta tn io  w  w ie lu  d z ie ln ica ch  m ie ­
szka ń cy  i  m ło d z ie ż  szko lna  sadzą w 
c z y n ie  spo łecznym  d rze w ka  i k rz e - 
wy^ Z  s a ty s fa k c ją  o d n o to w u je m y  
k a ż d y  ta k i fa k t .  tm ,

Kronika wypadków
W T O R E K  b y ł  na ogó ł ba rdzo  

s p o k o jn y m  d n ie m . Na d ro g a ch  w o ­
je w ó d z tw a  n ie  w y d a rz y ł się żaden 
w y p a d e k  k o m u n ik a c y jn y  z o f ia ra ­
m i w  lu d z ia c h , zaś w  sam ym  
Szczec in ie  — je d e n : o godz. 17.50 
u  zb iegu  u l ic  P a rk o w e j ¡ D ubo is  

r F ia t ”  — ta x i n r  re j.  SZA 
5464 k ie ro w a n y  przez Lecha J. po­
t r ą c i ł  na p rz e jś c iu  d la  p ieszych  26- 
le tn ią  A n n ę  A . i  27-le tn lego  M iro ­
sław a  w. M ężczyźnie u d z ie lono  
p ie rw s z e j p o m o cy  w  p o g o to w iu  ra ­
tu n k o w y m . k o b ie ta  dozna ła  w s trzą - 
sn ien ia  m ózgu, m a z łam aną rę k ę  i 
je j  s tan  w ym a g a  k u ra c j i  szp ita l­
ne j.

S tra ża cy  in te rw e n io w a li k i lk a ­
k ro tn ie  a le  poża r (o k tó ry m  m ow a 
a ize j) b y ł ty lk o  jeden. Pozostałe 
w ezw ania oka za ły  się bezzasadne 
-  po p ro s tu  w s k u te k  z łe j ja ko ś") 
coksu bądź n ie u m ie ję tn e j obs ług i 
p ieców  c.o. w y s tę p o w a ło  s iln e  za- 
iy m ie n ie  i co b a rd z ie j n e rw o w i 
ih w y ta li za s łu ch a w kę  te le fo n u . A 
>ożar w y d a rz y ł się k i lk a  m in u t do  
íodz. 20 na p o lu  K P G R  K ło d z in o  
w P rze le w ica ch  S p łonę ła , n a jp ra w - 
lo p o d o b n ie j podpa loną  przez n ie  
is ta lo n y c h  s p ra w có w , s te rta  s łom y 
wartości 80 tys . z ł. (ap)

nych punktach stanął m ilic ja n t 
k ie ru ją c y  ruchem . Z auw ażyliś­
my, że czynność ta  by ła  w y ­
konyw ana ty lk o  w momencie, 
gdy samochód „A u topom ocy” 
odh o low yw ał źle zaparkow any 
pojazd i na w ykonan ie  odpo­
w iedn ich  m anew rów  należało 
zrobić m u miejsce.

O dpow iednie władze nie po­
m yś la ły  rów nież c ustaw ien iu  
znaków zatrzym yw ania  i  posto 
ju  p rzy skwerze na w prost 
B ram y K ró le w sk ie j: stojące 
tam  pojazdy skutecznie zasła­
n ia ły  ru ch liw e  skrzyżowanie.

Z ła  sytuacja panowała ró w ­
nież na pl. Rodła. 31 ub. m. zga 
s ły  tam  la m py  sygna liza torów  
św ie tlnych. Ich rem ont i  m oder 
nizacja m ają  potrw ać do końca 
listopada. W ydaje się dziwne, 
że te rm in  robót w yb ran o  aku­
ra t teraz, gdy wcześnie zapa­
da zm rok i to  w  momencie, 
gdy ruch w  te j części m iasta 
zdezorganizowany jest przez 
prace w  re jon ie  pl. H o łdu  
Pruskiego. Na pl. Rodła rów -' 
n ież dał się odczuć b rak  k ie ­
ru jącego potokiem  samochodów 
i tra m w a jó w  m ilic ja n ta . Po­
chw alam y służby W PK M . k tóre  
w ys ła ły  tam  swoich pracow n i­
ków  z „liza ka m i” , u m o ż liw ia ją ­
cych przejazd tram w a jom  i  au 
tobusom.

N iedaw no in fo rm ow a liśm y, 
że przedstaw icie l szczecińskiej 
d rogów k i został laureatem  
konku rsu  „M ilic ja n t  ruchu  d ro ­
gowego 86” . Wypada żałować, 
że k ie row anie  s trum ien iam i po 
jazdów wypada bardzo dobrze 
ty lk o  na ogólnopolskich zawo­
dach.

Można powiedzieć — b y ły  ko 
m un ika ty . postaw iono znaki i 
wszyscy m ają  spokojne sum ie­
nie A  przecież chociażby przez 
pierwsze dwa dn i trzeba było 
tu  wykazać coś w ięcej niż t y l­
ko urzędniczy fo rm a lizm , (bez) 

Fot. Zb. Jodko ioski

W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  Zie 
le n i M ie js k ie j t rw a  te ra z  go­
rą cy  o kre s , je ś li ch o d z i o n o ­
we nasadzenia d rze w  i  k rz e ­
w ó w .

POGODA w y ją tko w o  sprzyja 
pracom , każdego w ięc dnia 
p rzybyw a ją  na ulicach i  p la­
cach setki m łodych drzewek i 
krzew ów  ozdobnych.

N a jw ięce j zrobiono na tere­
nie now ej Różanki ( jak  ju ż  k i l ­
kak ro tn ie  in fo rm ow a liśm y. 
Przedsiębiorstwo Z ie len i M ie j­
sk ie j w  oko licy  w ieży spado­
chronow ej w  P a rku K asprow i­
cza urządza nowe rosarium . w  
zamian za tereny dawnego ró ­
żanego ogrodu, które znalazły 
się w  granicach obszaru prze­
kazanego pod budowę Semina­
r iu m  Duchownego). W  now ej

Śladem skargi...

Płacimy pod koniec
miesiąca

W  UB. M IE S IĄ C U  za m ie śc iliśm y  
l is t  C z y te ln ik a  skarżącego s ię  na 
z łe  fu n k c jo n o w a n ie  te le fo n ó w  oraz 
n ie ja sn o śc i w  sp ra w a ch  te rm in ó w  
u iszczan ia  ra c h u n k ó w  W o d pow ie ­
d z i W U T  p o in fo rm o w a ł nas, że za­
k łó c e n ia  w  a u to m a ty c z n e j in fo rm a ­
c j i  T V  zosta ły  .spow odow ane zacię­
c ie m  się m a g n e to fo n u  Może na le ­
ża ło b y  częśc ie j sp raw dzać ta k ie  urzą  
dzenia?

W  z w ią z k u  zaś z w p ro w a d ze n ie m  
1 w rześn ia  b r. n o w e j ta r y fy  te le k o ­
m u n ik a c y jn e j.  te rm in  p ła tn o śc i ra ­
c h u n k ó w  za s ie rp ie ń  zosta ł w y ją t ­
k o w o  p rze d łu żo n y  do 10 paźd z ie r­
n ik a  b r. \ stąd m o g ły  w y n ik n ą ć  
pew ne n ie ja sn o śc i w  u zyska n iu  p ra  
w id ło w e j in fo rm a c ji N o rm a ln ie  
te rm in  p ła tn o śc i w  urzędach pocz­
to w y c h  u p ły w a  z o s ta tn im  dn ie m  
każdego m iesiąca n a to m ia s t w  a jen  
c ja cb  i  odd z ia ła ch  P K O  z d n ie m  25 
każdego m ies iąca . (b)

Ale przelicznik!

Propozycje kulturalne

Za t markę -1 8 0  zł
O F IC J A L N Y  k u rs  m a rk i N RD- 

o w s k ie j w yn o s i 30 zł C a łk ie m  m ny 
je d n a k  p rz e lic z n ik  te ł w a lu ty  zasto 
sow ano w  s k le p ie  w zo rco w ym  GS 
w  D o b re j S zczec ińsk ie j, gdzie za 
o rzeszk i ko sz tu ją ce  70 fe n ig ó w  p ła ­
c i się 120 zł. a za czeko ladę  (w a r­
tości 1 m a rk i)  na le ży  zap łac ić  aż 
180 zł C ie k a w i nas k to  u s ta li ł aż 
ta k  s u p e rc z a rn o ry n k o w y  p rze licz ­
n ik  w a lu ty  naszych za chodn ich  są­
s iadów ? (M K )

Recital W. Gogolewskiego
DZIŚ o godz. 18 w Sali An­

ny Jagiellonki wystąpi z recita­
lem fortepianowym Wojciech Go­
golewski. Ukończył studia w kla­
sie kompozycji i aranżacji na Wy 
dziale Muzyk' Rozrywkowej w ka 
łowickiej PWSM. Już na uczelni 
założył swój pierwszy zespół — 
kwartet, który zdobył główną na­
grodę na festiwalu „Pomorska Je 
sień Jazzowa” . Następne jego ze­
społy — to „N o smoking”  i „A ir  
Condition", z którymi odbywał 
tournee po NRD, USA, Szwecji 
Grecji, Francji i Szwajcarii.

(up.)

Turniej poetycki RSTK 
w „Pocztylionie”

NA piątek (14 bm.) na godz 
18 wszystkich, którzy piszą do­
tąd tylko do szuflady, zapra­
sza do „Paczytliona”  na turniej 
jednego wiersza Robotnicze Sto­
warzyszenie Twórców Kultury. Przy 
nieść ze sobą należy utwory o te­
matyce jesiennej.

Poezja i muzyka w Klubie 
13 Muz

JUTRO (13 bm.) o godz. 18 od­
będzie się w Klubie 13 Muz dru­
gi czwartek poetycki, któreqo go­
spodarzem będzie Ryszard 
Grabowski. Pierwszy czwartkowy 
wieczór „Szczecińskiego listopada 
poetyckiego" z Ireneuszem K. 
Szmidtem w roli gospodarza oka­
zał sie imprezą bardzo udaną, 
ożywiająca uśpione przez lata to 
warzyskie ' życie naszej bohemy.

W jutrzejszym wieczorze obok 
Ryszarda Grabowskiego wystąpią 
poeci z Robotniczego Stowarzyszę 
nia Twórców Kultury: Maria Gorz- 
kowska i Irena Śoiewakowa.

W drugiej części wieczoru wy­
stąpi Trio Instrumentalne. Pras­
kiego Konserwatorium Muzycznego 
oraz szczeciński zespół śpiewaczy 
muzyki dawnej „Schola Canto- 
rium". Oba ansamble wykonają

dzieła dawnych mistrzów oraz no 
kturny W. A. Mozarta (prawyko­
nanie w Szczecinie). Organizato­
rzy zapraszają no to spotkanie 
wszystkich zwolenników poezji i 
muzyki, (początek koncertu około 
godz. 19.30).

(»

Kiedy po kartk i?
O SO BY po b ie ra ją ce  k a r ty  zaopa­

trz e n ia  w  s iedz ibach  O A D M  — po 
k a r tk i  na g ru d z ie ń  p o w in n y  zg ła­
szać się w  na s tę p u ją cych  te rm i­
nach : w  p rz y p a d k u  na zw isk  zaczy­
n a ją c y c h  się na l i te r y  A B C  — 14 
lis to p a d a  b r., DEFG  -  17. H IJ  — 
18 K  -  19. L Ł M  -  20 N Q P -  21. 
S — 24. R TU  -  25. W Z  -  26 bm. 
P u n k ty  w y d a w a n ia  k a r t  czynne  są 
w  p o n ie d z ia łk i w  godz. 12—17. a w  
P ozosta łe  d n i ty g o d n ia  (z w y ją t ­
k ie m  w o ln y c h  sobót i n ie d z ie l) w  
godz. 9—14. K a r tk i w y d a w a n e  są 
w y łą c z n ie  na p ods taw ie  dow o d ó w  
osob is tych  ł  w k ła d e k  zaopa trzen ia

Znaleziono
7 BM . w  tra m w a ju  n r  2 znale­

z io n o  re k la m ó w k ę  z zaw artośc ią  
Wia-domość te l.  821-444 po godz. 16.

W E W R Z E Ś N IU  p rz y b łą k a ła  się 
suczka  ś re d n ie j w ie lk o ś c i _ k o lo ru  
czarnego rasy m ieszane j. ‘W iado ­
m ość u l.  W o jc iecha  14/9 po  godz. 
16.

zatem Różance rosną już ig la - 
k i, ozdobne w ie lo kw ia tow e hor 
tensje, ostatn io zaś posadzono 
aż 2.5 tysiąca krzew ów  róż.

SPORO k rz e w ó w  (p rzede w szyst­
k im  ja ś m in o w c ó w  i  fo rs y c ji -  ta k  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  n iegdyś  d la  
w ie lu  szczec ińsk ich  u lic )  posadzo­
no  p rz y  u l.  K o lu m b a  M ic k ie w ic z a  
(p rzy  ry n k u ) . G o le n io w s k ie j 1 Z w ie  
rz y n ie c k ie j.  a ta kże  w  c e n tru m  m ia  
sta.

W zd łuż tra s  w ja z d o w y c h  zaś sa­
dz: sie p rzede w szys tk im  d rze w a : 
lip y .  ja rz ę b in y , to p o le  k lo n y  1 orzo  
zy. Są to  na ogó ł d rze w ka  3—4 -le t- 
n ie . n ie w ie lk ie  eszcze. ła tw o  je  
zn iszczyć lu b  uszkodzić . A p e lu je ­
m y  w ie c  do ro d z icó w  1 n a uczyc ie li, 
b y  z w ra c a li dz iec iom  uw agę ńa ko ­
n ieczność c h ro n ie n ia  m ło d v c h  sa­
dzonek D ośw iadczen ie  uczy . n ie ­
s te ty . 'ż n a jczęśc ie j w łaśn ie  dz ieci 
je  niszczą.

SKORO ju ż  piszemy o m ło­
dych drzewkach, w a rto  wspom­
nieć. iż w  centrum  m ias ta / 
zwłaszcza w  alejach, gdzie nie 
dawno prowadzona była w ycin 
ka starych, częściowo uschnię­
tych lu b  uszkodzonych przez 
w ic h u ry  drzew — sadzone są 
teraz dość okazale już, bo 10- 
le tn ie  lip y . T ak  więc ub y tk i 
n ie  ^będą się ta k  bardzo rzucać 
W  oczy.

Oczywiście można tu  w yrazić 
przypuszczenie, iż n a jlep ie j by 
było. gdyby wszędzie sadzono 
starsze nieco drzewka, a nie 
w io tk ie  k ijaszk i, kt.óre k ilk u la  
tek w  m gnieniu oka p o tra fi 
w y rw a ć  z ziemi. Fachowcy je ­
dnak są zdania, iż  n a jle p ie j 
p rz y jm u ją  się drzewka 3— 4-let 
nie. ze starszym i zaś są ju ż  k ło  
poty — i techniczne związane 
z samym przesadzaniem, i n ie 
ma pewności, czy sadzonka się 
przy jm ie . Można się poza tym  
domyślać, iż  w  grę wchodzą 
także finanse, młodsze drzewka 
są chyba znacznie tańsze.

A  je ś li już o kosztach mowa 
— to  dodajm y, iż  całość pro­
wadzonej teraz akc ji sadzenia 
drzewek i krzew ów  pochłonie 
p raw ie  4 m ilony  złotych. Nie 
jest to  mało. także w ięc i z te­
go względu bardz ie j pow inn iś­
m y dbać o zieleń.

(mg)

Gdy chce się mieć 
„własny“ parking

P R ZY  u l. D ą b ro w sk ie g o  is tn ie je  
s ta c ja  o b s łu g i „M e rce d e sa ” , v is  a 
v is  k tó r e j z lo k a liz o w a n y  je s t p a r­
k in g  d la  k lie n tó w  te jże  s ta c ji R ak 
p rz y n a jm n ie j g łos i m e ta lo w a  w y ­
w ieszka). Szkoda ty lk o ,  że w ła śc i­
c ie l tego  w a rs z ta tu  -  po w y w ie ­
szeniu ta b lic z e k  za ka zu ją cych  p a r­
ko w a n ie  in n y m  po jazdom  — n ie  
p o rz ą d k u je  „sw e g o ” , te re n u . K ró ­
lu ją  ta m  c h w a s ty  i  śm ie c i, a odpa­
d y  z w a rs z ta tu  w y rzu ca n e  są ob o k  
p rz e p e łn io n y c h  p o je m n ik ó w . „O zd o ­
bą”  ca łośc i Jest rd ze w ie ją ca  fu rg o ­
n e tk a  f i r m y  „M e rce d e s ”  (bez n u ­
m e ró w  .re je s tra c y jn y c h ). P o lecam y 
te n  „u ro c z y  z a k ą te k ”  p rze d s ta w ic ie ­
lo m  S tra ż y  P re z y d e n c k ie j.

(M K )

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  c z y n n y  będzie „T e le fo n  

z a u fa n ia ”  T o w a rzys tw a  R o z w o ju  Ro 
d ż in y . Pod n r  te l.  469-37 w  godz 
17—19 d y ż u r  p e łn ić  będą leka rze  
s p e c ja liśc i — g in e k o lo g  i  seksuolog

•  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  zapra­
sza 13 bm . o godz. 18 *do „P o c z ty lio  
na ”  na w ie czó r pośw ięcony Tade­
uszow i P io tro w s k ie m u

9  Z E B R A N IE  c z ło n k ó w  k lu b u  n a r 
c ia rs k ie g o  , .J u v e n tu r"  S K I odbędzie 
s ie  13 bm. o godz. 17 w  C K M  /.Sło­
w ia n in ” .

O  P O L S K I Z w ią ze k  E m e ry tó w  
R e n c is tó w  i  In w a lid ó w  OM N ad O drą  
zaprasza sw o ich  c z ło n k ó w  na spo t­
k a n ie  z o k a z ji „D n ia  S e n io ra ” , k tó ­
re  odbędzie  się w  K lu b ie  H u ty  
p rz y  u l. K o śc ie ln e j 13 bm . o godz.

i B IU R O  W y s ta w  A rty s ty c z n y c h  
zaprasza do K lu b u  P rz y ja c ió ł Sztu 
k i .  W  k in ie  „Z a m e k ”  13 bm . o godz.

17 odbędzie  się p ro je k c ja  f i lm u  o 
m a la rs tw ie  p o ls k im  X IX  i  X X  w.

•  K L U B  O s ie d lo w y  SM „D ą b ”  za 
prasza na w ys ta w ę  m a la rs tw a  ze 
z b io ró w  B W A  a r ty s tó w  p las tyków / 
szczec ińsk ich  o raz  na w ys ta w ę  t  
o k a z ji 69 ro c z n ic y  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j . .K ijó w  w  o b ie k ty ­
w ie ” . N a to m ia s t dziś k lu b  p ro p o ­
n u je  d la  d z ie c i s łu ch a p ie  b a je k  z 
p ły t  o godz 14.30 d la  m łodz ieży  
ro z g ry w k i ten isa  s to łow ego o godz. 
17 13 bm o godz. 15 zaprasza do 
k ó łk a  ro b ó te k  ręcznych  a o 17 dzie 
c l i m łodz ież na ro z g ry w k i ten isa 
s to łow ego,

•  S T O W A R Z Y S Z E N IE  B u d d y js k ie  
Z E N -C Z O G IE  zaprasza w szys tk ich  
za in te re so w a n ych  na sp o tkan ie  z 
ko re a ń s k im  m is trze m  Zen Soen Sa 
N im e m . 13 bm o godz 18 w  św ie t­
l ic y  na d z ia łka ch  im . M ic z u r in a  
p rz y  u l. M ick ie w ic z a  129.

•  13 BM . o. godz. 18 w  k lu b ie  . 
..R em ed ium ”  odbędzie  s ię  t ra d y c y j­
ne sp o tka n ie  k a m e ra ln e . W p ro g ra ­
m ie  f i lm  p t. „D z ie je  g rze ch u ”  i  
w ie czo re k  taneczny .


